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_ Komuniści przyznają się, 
Że w Sejmie nic pożytecznego nie zrobią, 


| Współpracownik „Kurjera Polskiego”, robili. Jest 


ząc wywiady w sprawie wyborów, 
się między innymi do p. Jakóba 
zera, jednego z kandydatów komuni- | 
&ẹ na prześladowania, których do- 
h aja komuniści z racji swego udzia- | 
o, wyborach. Skargi p. Dutlingera są 
rh : ami zasady Konstytucji naszej, a- 
p, Sławy polskie nie pozwalają na prze- 
AR ie stronnictwa jedynie za jego | 
Zupełnie niezgodne jest z cha-/ 
erem Republiki demokratycznej ry- | 
we konfiskowanie odezw i zawiesza- 
wydaważctw komunistycznych jedynie | 
podstawie, że mają  komumistyczna | 
è Tego rodzaju praktyki administra- | 
prowadza jedynie do tego, że komu- | 
swoją tleskkę wyborczą, którą ponieść 
1 jako banknuci polityczni i ludzie, 
DR y nie inieresom polskiego robotnika, 
bm interesom Moskwy sowiedkiej — przy- 


prześladowaniom policyjnym. I w ten 
gałwanizować będą swoje marne 


i ie. A przecież na Górnym Śląsku ko- 
È t byli stronnictwem legalnie istnie- 
„ wydawali bez przeszkody odezwy, 
Pm adzali dwoma dziennikami: polskim 
kęzynieckim. Jednakże nie zdobyli ami jed 
780 mamidiatn? ; 
P. Dutlinger skarży się dalej na P. P. 
w Że ufawniła oblude komunistyczną i nie 
walija komunistom wprowadzać w bład 
dorców fałszywą firma. I to także p. Du- | 
(fer. uważa za „prześladowanie*! Ale 
p takim razie musimy odwołać sie od p. 
UM ingerakommisty Ho 'p. Dutlincera- 
x Mllowca i zanytać go. czy w jero właści- 


"W. wywodach p. Duilingera najcie- 
Wszę są jevo mwierzeniu zasadnicze. 
y vo zapytano, eo kommmiśri — jeżeli 
iama ste do Seimu — heda tam robili, 

t Duflinger. odpowiedział: ASF 
Gdy- 


— Nie wierzymy w parlament. 
by nawet wybrano najwiekszą ilość 


A naszych przedstawicieli, nie waręczy- 
o. "my masom robotniczym przeprowa- 
| dzenia zmiany ustroju społecznego. Re- 
Iwolucja nie przyjdzie — oświadcza 
p. Duflinger — w majestacie prawa. 
Nie idziemy po linji wykreślonej przez 
P. P S., która stała się partią tylko 
Parlamentarna. Pariament jest dla 
RY "wig tylko trybuną, jest oknem... na ur 
cę. 


Na pytanie tedy. co komuniści będą W 
le robili, p. Dufiinger z: zachwycają- 
Prawdomównością odpowiada: mie po- 
mego dla klasy robotniczej nie będa 


DOO NSLS a NN 
az A AO O Z A — 


„nych. W rozmowie p. Dutlinger skar- | idu 


| do 


EA sj ka dn tp AR 


to cenne wyzmanie. Nigdy 
wprawdzie o tem nie wątpiliśmy i ostrze- 


 galiśmy robotników, że komuriści nie na 


to idą do Sejmu, aby tam coś dobrego dla 
du pracującego zrobić. Ale tem przyjem- 
miej jest stwierdzić, że komuniści przez u- 
sta p. Dutlingera sami to poświadczają. 
„Nie wierzymy w parlament“ — o 
znajmia p. Dutlinger. Podczas poprzednich 
wyborów komuniści mówili to samo. „Nie 
wierzymy w parlament, nie wierzymy w sa- 
morząd!* Ale wówczas wyciągali z tego 
logiczny wniosek: a więc nie wybieramy 
, Sejmu, nie wybieramy do Rad miej- 
skich. Obecnie, na rozkaz Moskwy, wnio- 
sek zmienili. „Nie wierzymy w parla- 
ment — a więc wybierajcie nas do parla- 
mentu!“ W tensposób wyborców oszukuj 


. się: bo jaliże można zachęcać ichido'wybiera- 
pnia ludzi, którzy obieaują, że w parlamen- 
, tie nie mądrego nie zrobią?! Pódziwiajcie 


łamańce logiki komunistycznej! Aby czemś 
jednak usprawiedliwić pęd komunistyczny 
do Seimu, p. Dutlinger powiada: „Parla- 
ment jest dla nas tylko trybuną, jest oknem 
„na ulice. 

Znaczy to: kommmiści w Sejmie nie be- 
dą dążyli do polepszenia bytu mas pracu- 
jacych. ale będą gadali — gadali — gada- 
li... Cała ich praca parlamentama będzie 
polegała na gadaniu o przyszłej rewolucji 
socjalnej Na drzwiach klubu komunistycz- 
nego w Sajmie będzie widniał szyld, jak 
na wystawie owego rewolucyjnego fryzje- 


ra w Paryżu: „Tutaj jutre społeczeństwo 
burżiuazyjne będzie ogolone". I codzień 


będzie się obiecywało owo jutro. Ale prze- 
dewszystkiem i najwięcej komuniści będą 
w Sejmie zajmowali się — wymyślaniem 
ma P, P. S. Na to im potrzebny parlament! 
To będzie ich praca parlamentarna! 


I w imię takiej „pracy“ p. Dutlinger | 
usiłuje nakłonić robotników i włościan, a- | 


by głosowali na komumistów... Komuniści 
mie mają poczucia śmieszności — i to ich 
chyba tłumaczy. Bo masy Indowe słusznie 
musza się domagać od swoich przedstawi- 


cieli w Sejmie, aby tam walczyli o ich in- | 
terósy i dążyli do zmiany stosunków na | 


lepsze. Kto idzie do Sejmu na to tylko, aby 
mieć tam trybunę dla swojej rewolucyjnej 
gadaniny, ten przyznaje się do tego, że go 
troski i cierpienia klasy robotniczej nie ob- 
chodza i że nic dla poprawy jej bytu zrobić 
nie chce. 

W Sefmie Ustawodawczym mieliśmy 
tylko trzydziestu kilku posłów socjalistycz- 
nych. Gdyby masi tow. traktowali Sejm tyl- 
ko jako „trybumę”, jako „okno... na ulice“, 
to naturalnie zrobiliby wielką przyjemność 
reakeji i pozwóliliby jej przeprowadzić 
mszystkie jej zamysły. Ale nasi posłowie 


posd do Sejmu na to, aby wyzyskać wszyst- 
kie możliwości pożytecznej i płodnej pracy. 
I dłatego właśnie udało im się obronić 
s8godzinny dzień roboczy, ochronę lokato- 
rów, Kasy chorych, zdobyć urlopy dla ro- 
botników i umowy zbiorowe w rolnictwie. 
Dlatego udało im się usunąć z Konstytu- 
cji najneakcyjniejsze postanowienia, które 
„prawica marzucić chciała. Dlatego nie do- 
puścili do ia ustawy prze- 
ciwstrałkowej. Dlatego nie pozwolili na 
przedłużenie stanu wyjątkowego po woj- 
mie. Dlatego udało im się obalić stan wo- 
jenny+w Galicji, który biurokracja chciała 
utrzymać na stałe. Dlatego, używając wszel- 
kich środków i wpływów parlamentamych, 
pomagali skutecznie związkom -zawodowym 
i wspóldzielniom robotniczym, opiekowali 
się każdą krzywdą i ukrócili niejedno na- 
dłużycie, usunęli niejedno bezprawie. 

Bardzo ogólnie tutaj i pobieżnie oce- 
miliśmy pracę parlamentarna P. P. S. Ale 
już ten króciuchny zarys każdego musi 
iprzekonać. że w Sejmie można dużo zrobić 
dla dobra ludu pracującego. Ale tego może 
dokonać tylko rommma polityka socjali- 
styczna. Komuniści mają ść, że oni 
w Sejmie nic mądrego nie . zrobia! 

P. Dutlinger powiada: „Gdyby nawet. 
wybrano największą ilość naszych przed- 
stawicieli, nie zaręczymy masom robotni- 
czym przeprowadzenia zmiany ustroju spo- 
łecznego”. pó środ Perit ft do i; 
wybrano „najwi a ć* komunistów, 
to ekniikiem byłby tylko niesłychany ga- 
| męt. nie zaś „zmiana ustroju społecznego”. 
| P. Dutlinger bardzo dobrze robi, że „zarę- 
cza” to masom robołniczym. Jeszcze lepiej- 


Ruch w 


DO WSZYSTKICH KOMITETÓW WY- 
* BORCZYCH P. P. S. 
Przypominamy, że w związku z gło- 
| sowaniem do Sejmu i do Senatu muszą być 
| ustaleni mężowie zaułania listy wyborczej 
P. P. S. w każdym okręgu wyborczym. Na- 
leży już dziś sporządzić listę mężów zau- 
| fenia z dokładnym ich adresem i doręczyć 
ja pełnomocnikami listy okręgowej. Pel- 
nomocnicy okręgowych list do. Sejmu bę- 
dą musieli, z chwilą, gdy nastąpi odnośne 
rozporządzenie władz wyborczych podać 
do ich wiadomości listę mężów zaufania 
dla wszystkich obwodów głosowania w da- 
nym okręgu wyborczym. 8 
Jakie mają być dla mężów zaufania 
legitymacje i kiedy będą wydawane, o tem 
wkrótce zawiadomimy wszystkie komitety 
wyborcze. Tak samo wydamy instrukcję 
dle mężów zaufanie, dołyczącą ich urzędo- 
wania w dniu wyborów do Sejmu i do Se- 
natu. | 
Sprawa mężów zaułania jest bardzo 
wożna. Niechaj więc już od dzisiaj spis 
dokładny mężów zaufania listy P. P. S. 
znajdzie się w ręku każdego pełnomocnika 
naszej listy okręgowej do Sejmu i do Se- 


natu. ' 
C. K. W. P,P. $. 
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vborczy 


by zrobił, gdyby tak samo „zaręczył* ma- 
som robotniczym, że zdobycie władzy préez 
komunistów również nie oznaczałoby wca- 
le „zmiany ustroju społecznego”. Byłoby 
to tylko krwawe „samodierżawie” komisar- 
skie, ale nie „zmiana ustroju społeczne- 
go*. Byłaby to zaprawdę Rewolucja Ę 
w Majestacie prawa”, lecz w — Majestacie... 
Czrezwyczajki, w Majestącie najazdu b 
szewidkiego. Taka to „Rewolucję” 
nam latem 1920 r. w furgonach wojska 
syjskiego Dzierżyńscy i Marchlewscy, 
hny i Unszlichty... NE 
P. Dutlinger powiada, że P. P. S. „s 
ła się partją tylko parlamentarną”. Jest 
niedorzeczność. P. P. S. wałczy na wsz 
kich placówkach i posługuje się w 
wszelkiemi rozumnemi i celowemi Śr | 
mi — działa w parlamencie it poza parla- + 
mentem. Ale P. P. S. istotnie wielki kła- ` 
dzie macisk na to, aby siła polskiej klasy 
pracującej wyraziła się w jaknajwiekszej 
liczbie posłów P. P. 8.-owych. BNN, A 
Co sie zaś komunistów tyczy. to jesz 
cze raz stwierdzimy, że — zgodnie z ich 
wlasnem wyznaniem — JE ZEYA798 p 
nie pożytecznego w Sejmie nię zrob 
mie zmienią ustroju społecznego, ale r 
nież nie poprawia mas w ramach 


ja o mandaty? Dlatego, że im Moskwa 
wiedka taki wydała nakaz? Na wyznanie 


O OBLICZANIU GŁOSÓW, 
Generalny komisarz wyborczy 
sował do przewodniczących okręgow: 
komisji wyborczych i komisarzy 
czych okólnik, w którym podaje szcze 
łowy opis sposobu obliczania. głosów. 
dług systemu de Hondta. Okólnik doi 
również sprawy ogłoszenia nazwisk w 
nych posłów. 
ZEBRANIE AKADEMIKÓW -LEW 
COWCÓW. 

Onegdaj w sali Stow. Handło 
{Sienna 16) odbyło się zebranie aka 
ków-lewicowców, na które zapros 
przedstawicieli P. P. S., P. S, L. „Wyż 
lenie“ i — „Unji narodowo-państwowe 
Dziwne jest zaproszenie „Unji”, sh 

ta całą swoją rację bytu opiera na tem, 
mie jest ani prawicą, ani lewicą, lecz 
centrum. Skąd więc przedstawiciel ,, 
na zebraniu „lewicowców”'? Przecież i « 
łowi kandydaci „Unji' z Warszawy 
wspólnego nie mają z „łewicą”: ani p. 
iecki, ani p. Ciembroniewicz, ani 
Machlejd. P. Bukowiecki, człowiek zre 
bardzo zacny i przyzwoity, należał do I i 
Dem., później do „secesji narodowo-demo- 
ksatycznej!, podczas wainy do „Ligi pań- sh 


j 
, 


Y . h! 4 iej“ ; t 
| bien burżuazyjnym i przeciwnikiem socja- 
lizmu. P. Ciembroniewicz również nigdy 
do lewicy się nie zaliczał. A jego przeko- 
Arc Fm są w kartą, p 
szych „z wyjątkiem tego chyba, że 
oc wojny był wielkim zwolennikiem 
lustrji. Coprawda, to jego austrofilstwo 

_ społeczeństwo nasze bardzo (ni mile odczu- 
podczas wojny. P. Ciembroniewicz bo- 

n, jako austrjacki inspektor szkolny, z 
nienia EE yw ape 
jo wprowadzał naukę języka niemieckiego 
do szkół powszechnych m Zagłębiu Dąbrow- 
skiem. Te zakusy spotkały się z silnym o- 
3 m Stronnictw niepodległościowych i z 
| resztek „Centralnego Biura szkolnego” 
"w Piotrkowie. Dzieci szkolne strajkowały, 
i _ nauczyciete i rodzice protestowali, P. Ciem- 
|| broniewicz starał się złamać ten opór, spro- 
 'wadzając nauczycielki z Galicji i ze Ślą- 
ska — ale nie udało mu się zmusić dzieci 
| do słuchania lekcji niemieckiefg: 


narii 


o. 
Wróćmy wszakże do zebrania akade- 


ów. 

` P, Kirst uzasadniał stanowisko wybor- 
„Wyzwolenia”. Tow. Tadeusz Szpotań- 
w świetnem przemówieniu wyłożył cele 
zadania P. P. S. 

Od p. Medarda Downarowicza zebrani 
wiedzi:li się, że — jego zdaniem — U. 
P. centrum... nie jest, centrum będą 
witosowcy*, a U. N. P. będzie... „dodat- 


sieć w powietrzu... 
" Po przemówieniach, przewodniczący 
ezwał akademików, aby z iłosili sie do 
pracy wyborczej na rzecz poszczególnych 
mnictw lewicowych, co też na miejscu 
yniano. HAG 
_" METODY DROBNEROWSKIE, 
Podajemy poniżej list tow» Romana 
ani do okręgowej komisji wyborczej w 
dzinie. List ten dobitnie charakteryzu- 
nieuczciwe metody. rozbijaczy ruchu ro- 
liczego z pod u p. Drobnera. 
Sosnowiec, dn, 14 października 1922 r. 
Do Okręgowej Komisji Wyborczej na Okręg 
-y w Będzinie, 
'.  Niniejszem proszę o wycofanie mego nazwiska 
kandydatury na posła, z listy złożonej przez So- 
Niezależnych, gdyż przez bałamutne 
awienie mi celów i dążeń tej partji, w 
wszej chwili, podpisałem zgodę na kandydo- 
p do Sejmu z tej listy, lecz po- zorjentowaniu 
1ozmyśleniu doszedłem do wnioku, że tworze- 
nowych grup jest rozbijaniem jedności robotni- 
ej, to też zaraz na drugi dzień po podpisaniu 
laracji zażądałem od przedstawiciela Socjali- 
Niezależnych, pana Biskupa, zwrócenia mo- 
ekdaracji, wówczas oświadczył mi pan Biskup, 
narazie nie jest w stanić zwrócić mi deklaracji, 
kategorycznie zapewnił mnie, iż użytku z de- 
tej nie zrobi i, że nazwisko moje na liście 
ów Niezależnych nie będzie figurowało. 
y wbrew tym zapewnieniom p. Biskupa, wy- 
item w „Iskrze”, że nazwisko moje, jako kan- 
i ata- figuruje na liście Socjalistów Niezależnych 
ma drugiem miejscu, po panu Łopatce. 
Oświadczam. że byłem i jestem członkiem Pol- 
 Partji Socjalistycznej od 25 lat, zależy mi na 
ości ruchu robotniczego, a nie na rozbijaniu, 
oejalistami Niezajleżnymi nie miałem i nie mam 
wspólnego. i proszę Komisję Okręgową Wybur- 
o wycofanie mojej deklaracji i wykreślenie 
o nazwiska z listy Socjalistów Niezależnych, 
4 Z poważaniem (-—) Roman Kania. 


WIERDZENIE LISTY Nr. 8 W KRAKOWIE. 


 „Naprzód” z dn. 18 b. m. donosi: 

„Wczoraj wieczorem, w sali posiedzeń magi. 
odbyło się posiedzenie komisji wyborczej 
miasto Kraków, pod przewodnictwem prezesa 
arzenberg - Czernego. Na posiedzeniu tem 
jerdzono większością głosów listę Nr. 8 (Chje- 
Uchwale tej sprzeciwił się z zasadniczych 
dów dr. Rosenzweig i zażądał przedłożenia na 
tej uchwałv, celem wniesienia sprzeciwu do 
ej komisji wyborczej. Dalej przyjęto do wia- 
ości cofnięcie kamdydatury Żuwały z listy „niee 
eżnych socjalistów”, oraz zawiadomienie p. Wo- 
yskiego i deklarację jego, że kandyduje na 
razem z Surówka". 
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W nadchodzącą niedzielę dn. 22 b, m. 
odbędą się następujące wiece: 

~ 1) W Sali Muzeum Przemysłu i Rol- 
mictwa, Krakowskie Przedmieście 66 o g. 
rano. Przemawiać będą tow. tow, po- 
Y. Barlicki. Radni Z. Praussowa, M. 
acki, ławnik Czarkowski, oraz Dą- 
rski, Cichocki, Chrzanowski, Gustaw 
Janiłowski, Tadeusz Długoszowski, Łopu- 
a inni. r.) 
2) Na Marymoncie za młynem o godz. 
minut 30 rano, przemawiać będą: tow. 
v. radni R. Jaworowski, W. Ziółkowski, 
iński „oraz Lenga, Kurowski, Morawski, 
awad Szulc i inni. 
A a Bee drga w o godz. 
_ 10 m. 30 rano. Przemawiać a: tow, tow. 
_ Aleksander Dębski, radni Tadeusz Szpo- 


ski i P. Dewódzki oraz Preiss, Gonerko 


M) 


4) Na Pelcowiźnie — o godz, 10 rano. 


emawiać będą: tow. tow. Hartleb, O- 


ROBOTNI”, czwartek 19 października 1922 r. 


Był zawsze polity- | drobina, radni Dobrowolski i Olszewski, Wo- | 


. ł 
GRODZISK. W dn. 15 b. m, odbył się na, 


szczyńska, Kompało, Boss, Garlicki i inni. | rynku, nawprost kościoła wiec przedwyborczy P. 
5) Na Placu Witkowskiego o godz. 11 | P. S. Na wiecu przemawiał przybyły z Warszawy 


rano, Przemawiać 
lew, radni , Wojciechowski, i Tor, 
Żerkowski, Klimaszewski i inni. 

6) Na Woli—Tylna Młynarska, wprost 
cmentarza ewangielickiego o godz..1-ej pp. 
Przemawiać będą tow. tow. poseł Norbert 
Barlicki, radni: Praussowa, Piłacki, ławnik 
Czarkowski, ŒE. Dąbrowski, Cichocki, 
Chrzanowski, Łopuska, Żardecki i inni. 

7) Na Powązkach—, Miasteczko" plac 
za magazynami wojskowemi o godz. 2 pP: 
Przemawiać będa: tow. tow. radni R. Ja- 
worowski, W. Ziółkowski i Buliński, W. 
Lenga, Kurowski, Morawski, Szulc, Za- 
wadzki i inni. 

8) Na Czerniakowie — na placu przy 
rogatce o godz. 2 pp. Przemawiać będą: 
tow. tow. Aleksander Dębski, radni: Ta- 
deusz Szpotański i Dewódzki, Preiss, Go- 
nerko i inni. 

9) Na Pradze — Kamionek, koło sta- 
rych rogatek o sodz. 1 pp. Przemawiać bę- 
dą: tow. tow. Hartleb, radni: Dobrowolski, 
Lewacz i Olszewski, Odrobina, Woszczyń- 
ska, Kompało, Boss, Garlicki i inni. 


Nasze wiece. 


ZIEMIA ŁOMŻYŃSKA. 

Okres wyborczy rozpoczęliśmy wiecem, urzą» 
dzonym w Łomży w dniu 20 sierpnia r. b. z u- 
działem radnej m, Warszawy, tow, Z. Praussowej 
i tow, dr. Czarneckiego. - 

Od tego czasu urządziliśmy siedemnaście więk- 
szych wieców i kilka mniejszych. Prelegentów na. 
zych słuchano wszędzie bardzo uważnie i z zacie- 
kawieniem. Słuchacze obdarzali ich oklaskami, 
nawet ludność wiejska, dotychczas uprzedzona do 
socjalistów, ` 

W ostatnich czasach odbyły się następujące 
wiece: dn. 1 b, m. w Miasfkowie, przy udziale oka- 
ło tysiąca okolicznych wieśniaków. Był to pierw- 
¿szy wiec socjalistyczny w tej miejscowości. Prze- 
mawiał tow. Załęski, 

Dn. 8 b. m. odbył się wiec w Wiźnie, przy 
udziale przeszło 2,000 włościan i drobnej szłachty. 
Przemawiali tow. tow. Szabłowski i Chodyński. W 
dyskusji zabrało głos dwuch miejscowych zwole- 
ników „Centrum“, zapewniając, że.. „posłowie so- 
cjalistyczni występowali w Sejmie przeciw pra- 
cownikom państwowym”, Tow. Chodyński odpo- 
wiedział na to kłamstwo, a tłum był tak wzburza- 
ny bredniami centrowców, że tylko dzięki inter- 
wencji naszych tawarzyszy, oszczercy wyszli tało 
z tej awantury! , 

Dn. 8 b, m. odbył się wiec w Sfawiskach, przy 
udziale około 3 tys. osób, Przemawiali tow. dr. 
Czarnecki i Boryszewski, Opodal odbywał się wiec 
przy udziale endeckich posłów „Chjeny”, na któ- 
rym zajmowano się rzucaniem oszczerstw na socja- 
listów. Taw. dr. Czarnecki udał się z wiecu pe- 
peesowskiego na wiec „Chjeny”, aby z ich własnej 
trybuny odeprzeć oszczerstwa, a choć endecy nie 
chcieli dopuścić naszego towarzysza do głesu, zde- 
cydowana postawa rob, rolnych zmusiła ich do ka- 
pitulacji. Olbrzymia większość słuchaczy wiecu 
„chjeńskiego” nagrodziłą przemówienie tow. Czar- 
neckiego gorącemi oklaskami i wzniosła okrzyk na 
cześć Polski ludowej, tylko mała garstka chjeni: 
stów nie przetawała wyć. Wszystkie nasze bro- 
szury zostały rozkupione. 

W dn. 15 b, m, odbył się wiec w Jedwabnie, 
przy „udziale około 5,000 osób. Przemawiał tow. 
Załęski. W dyskusji zabrał głos miejscowy nane 
czycief, endek, wzywając do głosowania na ósemkę, 
ale na poparcie 'swego wezwania nie miał żadnych 
istotnych argumentów, to też tow. Załęski wyśmiał 

„go, a uchwalona rezolucja, wzywająca do głosowa- 
nia na dwójkę, była dostaeczną odpowiedzią ze- 
Śranych na endeckie głupstwa. 4 

W dn, 15 b, m. odbył się wiec w Nowogrodzie, 
przy udziale przeszło 2 tys, okolicznych włościan, 
Przemawiali tow. tow, Tiuczkiewicz i Chodyński. 
W dyskusji przemawiało 2 piastowców, którzy 
dostawszy należytą odprawę od tow. 'Chodyńskie. 
go i zebranych, więcej już głosu nie zabrali. 

W dn. 15 b. m. odbył się również wiec w Kolnie, 
na tynku, przy udziale okołó 3 tys. osób. Przema- 
wiat tow. dr, Czarnecki, Przemówienia naszego to- 
warzysza wysłuchano z wielkiem zainteresowaniem 
i wielokrotnie oklaskiwano, Podczas wiecu słucha- 
cze usunęli aż na drugi koniec rynku: kilkanaście 
otumanionych kobict i dziewcząt, które z namowy 
księdza przyszły na wiec i chciały piskiem prze- 
szkodzić naszemu mówcy. 

Na powyższych wiecach masowo rozchwyty- 
wano nasze odezwy, zgłaszano się do dwójki i 
przyjmowano rezolucje, wzywające do głosowania 
na 2. 


BIELSK, W dniu 15 b. m. odbył się tu wiec 
P, P. S, Sala teatralna i przyległe pokoiki były 
przepełnione, co jak na warunki miejscowe, było 
rzeczą niebywałą. Referat wygłosił tow, Orłowski. 

Przemówienia tego wysłuchano z uwagą i sku- 
pieniem, tylko jakis młodzieniec, o bardzo niskim 
poziomie intelektualnym, starał się przerywać mów- 
cy. Otrzymawszy ciętą odpowiedź i przywołany 
do porządku przez słuchaczy, umilkł. Na sali pa- 
nowało przekonanie, że jest to specjalnie przeku- 
piony wysłannik „Chjeny”, tembardziej, że kiedyś 
wysługiwał się Niemcom. 

Zebrani podziękowali referentowi hucznemi o- 
klaskami. Po referacie odbyła się dyskusja, po- 
czem raz jeszcze zabrał głos w odpowiedzi tow. Or- 
łowski świetnie zbijając twierdzenia chjenisty i 
centrowca, którzy przemawiali w dyskusji, 

Wśród okrzyków na cześć P. P, S. i Naczelnika 
Państwa wiec zakończono, 


dą: tow. tow. Kowa- | tow. Krigier. Zgłoszęna rezolucja, wzywająca do 


| głosowania tylko na 2, zostałą przyjęta prawie 


| 


jednogłośnie, bo tylko 3 ręce podniosły się przeciw. 

Wiec nasz zrobił endekom niemiłą. miespo- 
dziankę, bo na ię samą godzinę był wyznaczony 
wiec endecki, lecz wszyscy ludzie, którzy wyszli 
z kościoła, zatrzymali się na naszym wiecu, a na 
wiec emdelów nikt nie poszedł. 


RACIĄŻ (z. Płocka). Dn. 15 b, m, odbył się 
w Raciążu na rynku wielki wiec P. P. S$. Prze- 
mawiał z wiekiem powodzeniem tow. Mikołajew- 
ski z Płocka. 

Podczas przemówienia tow. Mikołajewskiego, 
miejscowa kołtunerja starała się krzykiem zakłó- 
cić spokój. Niestorna banda uciszyła się, widząc 
zdecydowaną (postawę zebranych chłopów i robot- 
ników, W kóńcu wzniesiono okrzyk: „Niech żyje 
P. P. S.“ i przyjęto znaczną większością głosów re- 
zokicję, wyrażającą zaufanie posłam socjalistycz- 
mym w Sejmie za ich niestrudzeną pracę dla klasy 
robotniczej i postanawiającą, iż zebrani będą glo- 
sować na listę Nr. 2. 

Przy sposobności podkreślić należy, iż po ad- 
zyskamiu niepodległości nie było jeszcze w Racią- 
żu wiecu socjalistycznego i przed wiecem ostrzega- 
no tow, Mikołajewskiego, aby się strzegł miejsco- 
wych ftaszytów. 

Ale, jak widzimy i ta zacofana dziura na Ma- 
zowszu budzi się i darzy zaułaniem partję P. P. 
S., broniącą klasę robotniczą przed wyzyskiem. 

Obecny. 

DUBIE (pow. Tomaszewski). W dn. 15 b. m. 
we wsi Dubie, pow. Tomaszewskiego został zwoła- 
ny przez naszą organizację wiec, na którym zebrało 
się do 1000 włościan i robotników folwarcznych. 

Wiec został w miejscowym kościele poprze- 
dzony lnzaniem proboszcza Widawskiego, który 
w ohydny sposób napadał na Naczelnika Państwa, 
P. P, S, i ludowców, Wiec rozpoczął tow. Wil- 
czak, piętnując postępowanie księdza w kościele. 
W czasie jego przemówienia zjawił się ks. pro: 
boszcz i zaczął wraz z grupką dewotek zachowy- 
wać się tak prowokacyjnie, że w rezultacie został 
przez rozdrażnionych słuchaczy” pachwycony za 
kołnierz i powalony na ziemię. Tylko dzięki tow. 
Całuniowi, który nawoływał zebranych, by zosta- 
wili ks, proboszcza w spokoju, nie został ondo- 
tkliwie pouczony o tem, jak się należy zachowywać 
na wiecu publicznym. 

Ksiądz ten ostatnio pozwolił sobie na to, że 
na ziemi przydzielonej dla inwalidów i szkoły, któ. 
ra to poprzednio należała do prawosławnego po- 
pa, porozwalał kopce graniczne. ^ 

Ponieważ ks, proboszcz, pomimo nauczeń, nie 
przestawał się awanturować, krzycząc, że nie po- 
zwoli, by wiec odbywał się na gruncie kościelnym, 
przeto tow, Całuń, nie chcąc narażać księdza na 
pobicie, zaproponował zebranym przeniesienie się 
opodal, gdzie wiec odbył się w najzupełniejszym 
porządku. 

Zebrani bardzo życzliwie wysłuchali rzeczowe- 
fo i mocnego przemówienia tow, Całunia, oklasku- 
jąc go gorąco. 

Po przemówieniu tow. Całunia wystąpiło dwuch 
piastowców, z których jeden napadł na P. P. S. 
za ośmiogodzinny dzień roboczy i sekwestr zboża. 
Należytą odprawę, dał im tow, Wilczek. Tow. Ca- 
łuń zakończył wiec wezwaiiem, by zebrani oddali 
swe głosy na Nr, 2 i okrzykiem: Niech żyje rząd 
robotniczo-- włościański, podchwyconym przez 
wszystkich zgromadzonych. 


GRANICA, W niedzielę, dn. 8 B. m. został 
zwołany w Granicy przez O. K, R. Dąbrowski wiec 
przedwyborczy w sali „Kultura Robotnicza”. Na 
wiec przybyli robotnicy i chłopi z Granicy i oko- 
lic zapełniając sale po brzegi. Wiec otworzył ko- 
lejarz, tow, Kasprzyk obejmując zarazem przewod- 
mictwo. Referowali tow. tow. Biliński z Warsza- 
wy i Masłoński z Dąbrowy. Przemówień naszych 
towarzyszy zgromadzeni wysłuchałi w skupieni, 
ragradzając mówców długiemi oklaskami, 

W końcu zabrał głos miejscowy tow, Kurek, wy» 
rażając uznanie posłom socjalistycznym: za ich wy» 
trwala walkę z burżuazją w Sejmie, Jednogłośnie 
przyjęto rezolucję stwierdzającą, że zebrani głoso- 
wać będą na listę Nr, 2. 


STARE STRZEMIESZYCE. Dn, 7 b. m, został 
zwołany przez miejscową organizację P, P, S. wiec 
na kopalni „Lilith". Na wiecu, na który zebrało 
się 500 osób, przemawiali tow. tów, Biliński i Pilch. 

Zebrani powtórzyli głośnem echem wzniesiony 
przez mówców okrzyk na cześć P. P, S„ poczem 
na dowód solidaryzowania się z przedstawicielką 
robotników P. P. S„ zobowiązali się przy najbliż- 
szej wypłacie złożyć pół dniowy zarobęk na fun- 
dusz wyborczy naszej partji, 


Owena a dozorcy domowi.. 


Dozorcy domowi w Warszawie żądają 
od Magistratu, aby nareszcie skasowano 
obrzydliwy przeżytek rządów  moskiew- 
skich: bezpłatną pracę dezorców na rzecz 
miasła. Dozorcy bowiem bez żadnego wy- 
nagrodzenia muszą czyścić ulice. 

Zdawałoby się, że każdy powinien*u- 
znać słuszność tego żądania i poprzeć je. 

Zdawałoby się, że i „Chjena” nie wy- 
stąpi przeciwko dozorcom. Bo przecież 
„Chjeny” należą chadecy, a ci mają nawet 
związek dozorców i namawiają ich do gło- 
sowania na swoją listę, 

Cóż jednak widzimy? Oto. w jednym 
z organów „Chieny”, w „Rzeczypospolitej”” 
czytamy artykulik, w którym autor zachwa» 
la dawny carski sposób obchodzenia się. z 


„siejszym i jutrzejszym ministrom. 
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dozorcami. Powiada, że policja może P> 
stępowała trochę ostro. ale za to „w SP” | 
sób racjonalny, bo prowadzący do celu «. | 

„Za czasów rosyjskich cztery razy na dzie” 

posterunkowy stójkowy przypominał energici 

nem dzwonieniem w bramie stróżowi oboów * 

zek zamiatania ulicy, a w razie jeśli dzwomi” | 

nie to nie odnosiło skutku zmuszał go inge 
może zbyt osobistemi środkami do zamiała?” 
ulicy”. 

Oto jak według „Rzeczypos 
należy postępować z dozorcami. 
cić im za zamiatanie ulic, lecz 
nie” zimuszać do tego!... e. d 

Oto jaki jest rzeczywisty program Wii 
korczy „Chjeny' dla dozorców domowyć | 
ed E AE N AEE E a ów AYA 5 
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Zblizka i zdaleka: 
PRACUJ I NIE ROZPACZAJ. = | 
Na posiedzeniu zarządu pewnej insty" 
tucji społecznej skarżyli się członkowie, $ 
w szczególności obecne tam członkinie %4 
niemożliwe warunki istnienia naszego. Koni 
Stytucja obowiązuje tylko na papierze; 7 | 
rzepisów nikt nie wykonywa; urzędnić | 
ćzynią co im się podoba; zawieszają samy 
wolnie, wbrew przepisom konstytucji, 
p słowa i zgromadzeń. I tak dalej. I 
dalej.. 4 
Ktoś inny dodał: towarzystwa pow” 
łane do obrony konstytucji i praworządno | 
ści w państwie są bezczynne. Ich zarzą% 
odpoczywają na miękkich wezgłowiach póź | 
drzemki i*marzenia. Zarządy są leniwe | | 
ich członkowie nie mają odwagi iln | 
Przyjmują godności społeczne, myśląc, * | 
to synekury, należne zasłużonym dziać 
czom społecznym. Zresztą boją się, indyw? 
dualnie, narażać możnym świata tego, © 
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| Ktoś trzeci odparł: Wszyscy ya 
się, a nikt nie inan a przyczynach takie$, 
slanu rzeczy. Żądacie zbyt wiele od Pols 
Po stu pięćdziesjęciu latach niewoli, pr% 
pięćdziesięciu procentach analfabetów. P | 
tylu latach wojny, po tylu okupacjach, Pi 
takiem zniszczeniu kraju materjalnem. "| 
zycznem i moralnej — jakże możecie Z 
dać, aby Polska była takim krajem, 1% 
inne. Francja żyje od półwieku pod rz% 
dem Republiki i Prawa. Proklamow2” 
przed 130 laty prawa człowieka i obyw. 
tela i w ciągu tych stu lat z górą hasła, kt 
re urodziły się w głowach filozofów, sta? 
się własnością najbardziej _niezłożonyć 
prostackich nawet umysłów. Francja od H | 
czterdziestu posiada obowiązkową szko? 
powszechną, nie ma tedy analfabetów. = 
ileż bezprawia, mimo to wszystko, % 
Francji! Ileż interpelacji w Izbie Depu“ 
wanvch! Jak obfita działalność Lisi Obr% 
ny Praw Człowieka i Obvwatela! Czytaje 
sprawozdania tej Ligi, człowiek nie chce 7 
czom wierzyć, ile jej zarząd centralny © 
34 członków złożony!) rocznie wysyła pr” 
testów do Rzadu, ile p listów, memo 
łów, ilu porad udziela prawnych, jak c% 
sto odwiedza miristrów i urzędy, ile ors% 
nizuje interpelacji, ile zwołuje wieców PU 
blicznych, wielotysiecznych, aby pro test P 
wać przeciwko nadużyciom, których nie |. 
dało się poskromić na drodze memoria” q 
podania, wizyty, interpelacji sejmowej! > 
Liga ta liczy przecie sto kilkadziesiąt H9 
sięcy członków! I jei prezes, gdy stat 
przed ministrem, ma za sobą. te sto tysi 
cy członków, i minister wie, że to sto Mi 
sięcy wyborców rozsianych po całej Frak 
cji, że to opinja publiczna najbardziej cze? 
na i żywa i że dobrze jest politykowi, Kim 
ry chciałby i jutro być ministrem — być M 
zgodzie z tą opinią! si | 4 
— Jakże można — ciąfnął ten trz 
dalej — porównywać obie instytucje: nas 
rachityczną, półsenną, leniwą — z tą Gy 
ga lśniącą wszystkiemi barwami  tęcz 
Gdzie owi członkowie, którzy w liczbie <% 
tysiecy pópierają zamiary i poczynania M, 
we Francii? Gdzie nasza zorganizowana 
pinja publiczna? Niema jej. Trzeba cza 
aby się narodziła i zorganizowała. Dłuć 
go czasu, Kiedv w świadomości szłache 
nych i bezinteresownvch marzycieli Me 
cuskich powstała myśl założenia Ligi, ©, 
sądzicie, że ta Liga była odrazu goto w 
pelna, wspaniała? Jeden z Waszych 74, | 
żvcieli, Franciszek de Pressensć, e” 
dał, że £o ledwie nie ukamienowano w A nø 
nienie, na południu Francji. A nie był _ 
wówczas socjalista ani radykał, Był syn”, 
pastora kalwińskiego, surowy protesi 
dyplomata z zawodu, polityczny redak iu 
najbardziej wpływowej, konserwatywno” a 
beralnej gazety „Temps”. Było to w a 
samym czasie, kiedy stała na porzać w 
dziennym sprawa Drevfusa, Tłuszcza 
ryska chciała wielkiego pisarza Emila “4 
lę. utopić w Sekwani a je zi 
wiozącej go dorożk 
Policja ledwie uratowała Zole a 
może od śmierci. I działo się to w Fary 
Co prawda, były to zjawiska 2 
T dziś Liga O. P. Czł. i Ob. nie broni już h 
kich spraw w wielkim . stylu, tak wie Ale 
krzywd nie ma potrzeby piętnować. i 
musi w pocie czoła pracować, "a 
mniejszych - udaremnićl > „Śl 
— Nie trzeba rozpaczać, moje Pam 
mówił czwarty. Rozpacz nie jest * 


| ME 285 
wy E 
rzeba pracow; 
pak aby było lepiej, aby 


Nie trzeba zrażać się niepowodze- 
ać! Pracować, aby by- 

była opinja 
zna w Polsce czuła i powiedzialna, 
minister musiał się z opinją liczyć, Cza- 
Hop zcba. Wiele czasu, aby z analfabety 
go lego uczynić obywatela rozumiejące- 
|! Co czyta, co widzi, co słyszy, świadome» 
go , co się koło niego dzieje, odczuwa- 


0 wyborami. 


armję, bezrobotnym większych udzielałaby 
wsparć i przytem obniżyłaby podatki. „By- 
łoby rzeczą ciekawą przyglądać się, jak 
s W katalogi Gołe A 
OŃCH , ja m 
swój najbliższy wystawił pacyfikację i uni- 
kanie wszystkiego, coby mogło w kraju do- 
prowadzić 5 ruchów reakcyjnych, czy re- 
nyc j 
Jak widać, Lloyd George w mowie 
swej starał się oddziaływać na popularne 
w chwili obecnej dążenia pokojowe, oraz 
na chęć ugody z Irlandją; starannie unikał 
napaści na klasę robotniczą, wiedząc, że z 
tej strony największe grozi mu niebezpie- 
czeństwo, a nawet podkreślił, że trzeba wy- 
strzegać się reskcyjnego ustawodawstwa, 
Z drugiej strony, Lloyd George zdając so- 
bie sprawę z niepopularności bloku rządo- 
wego, składającego się z konserwatystów i' 
liberałów, nic nie mówił o nim, nie zalecał 


jącego krzywdę -bliźniego, odróżniającego 
ziarno od plewy, argument od śro- 
dek łeczniczy'od oszwabki. Pracujmy, trzy- 
majmy się za ręce, wczmy się, organizuj- 
my, uświadamiajmy i nie zrażajmy się nie- 
pap wie wyborcza 

— Te prawie mowa — Za- 

wołał jeden z obecnych. . 
Henryk Bezmaski. 


| p u i przywódców partyjnych. 13-go i 14 


tiet programowe 
| politycznych, oraz sam prezydent 
í ow. a sę i ton „z ka ACz 
h astrojone były na nutę wy Za 
Q Zacznijmy premjera p.` Lloyd 

ea. Mowe swą wygłosił w Manche- 
się e, ośrodku liberalizmu, gdzie spotkał 
a z gorącem przyjęciem. Była to jedna 
 „„izręczniejszych mów jednego z naj- 
rytniejszych polityków współczesnych. 
i George bronił właściwie tylko siebie 
| Swej własnej polityki, aczkolwiek wciąż 


eślał, że osoba jego nie wchodzi w | 80 wcale a całą swą mowę skierował na 
ubę, że idzie tylko o dobro ji i | obronę siebie samego, p zwalając sobie na 


wycieczki tylko pod adresem lewicy libe- 
ralnej pp. Asquith'a i Grey'a. zm 

Inaczej brzmiała mowa % Austena 
Chamberlain'a, wypowiedziana w Birming- 
kamie. Stanął on w obronie koalicji rządo- 
wej. do której sam wchodzi, jakoteż poli- 
tyki rządu na Bliskim Wschodzie, 
|rzając argumenty Lloyd Georg'ea. Ale tem 
ostatniem ostro wystąpił przeciwko La- 
bour Party, „której dojście do rsa f 
w wyniku wyborów, obciążyłoby wielką od- 
powiedzialnością tych, co się do niej przy- 
czynili”, albowiem „Labour Party nie by- 
łaby w stanie uwzględnić należycie zagad- 
nień narodowych w chwili niebezpieczeń- 
stwa narodowego”. 

Clynes, przywódca „Labour “Party”, 
przemawiając w Reading, przyjął powie- 
dzenie Chamberlain'a, jako wyzwanie kla- 
sy robotniczej i oświadczył, że Ch. pogłę- 
bił przeciwieństwa klasowe, istniejące obec- 
nie. i wyrządził złą usługę tronowi, jakoteż 
zwyczajom konstytucyjnym.  „Partja Pra- 
cy — stwierdził Ćlynes — jest równie kon- 
stytucyjaą jak inne. Bołszewizm rosyjski 
jest wynikiem zdławienia swobody po- 
wszechnej, a w Anglji można wzniecać ro- 
kosze, wtady, gdy ministrowie dążą do po- 
stawienia partji robotniczej poza ramy ak- 
cji konstytucyjnej”. 
| Wreszcie wspomnieć warto o przemó- 
rne sioe zka w że gie zek Pa 

przypuścił on na rząd z powodu wyda- 
rzeń na Bliskim Wschodzie, zwłaszcza na 
głośną notę z 16 września, „napastliwą i 
i i a”, kiórej w.żaden sposób u- 
wiedliwić się nie da. Nota ta, przypo- 

, zawierała wezwanie do sprzymie- 

i państw Małej Ententy o pomoc 
dla Anglji przeciwko Turcji. Nota, istotnie, 
czyniła wrażenie, jakoby wojna była nieu- 
nikniona i jakoby wszyscy winni byli sta- 
nąć po stronie Anglji, a przeciw Turcji. 

Oto w kilku słowach zasadnicza treść 
przemówień wybitniejszych przedstawicieli 
trzech prądów politycznych, które stoczą 

ch wyborach. Jed- 


| PAla całego. 
W Ponieważ wydarzenia ` na Bliskim 
| poj odzie wysunęły się na pierwszy plan 
q ityki zagranicznej Anglii ostatnich ty- 
Kodni i tyle sprawiły jej kłopotów, przeto 
 4y.Przemówieniach kierowników polityki 
 Kdlelskiej sprawy wschodnie górują nad 
i oh I oto Lloyd George. który najwię- 
d zawinił w tem, że spór grecko-turecki 
Klosz as nie jest załatwiony, że oma! nie 
| Brzeg do nowej wielkiej wojny — stanął 
Żeś słuchaczami, jako ucieleśnienie dą- 
U pokojowych. Okazuje się — z mowy 
George'a — że o, co rząd 
| taga lsld robił, mianowicie, gdy żądał swo- 
dów cieśnin dla handlu wszystkich naro- | 
| tig » gdy chciał przeszkodzić przeniesieniu 
| àig Wojny na teren Etropy i powtórzeniu 
| DY Konstantynopolu i Tracji okropnych 
"wą których widownią była Azja Mniej- 
że 


— wszystko to czynił z bezinteresow- 
5, mółości do pokoju. Ani słówka o tem, 
| Dałżsna polityka Anglii, `a szczególnie 
ayd George'a, doprowadziła do tego, że 
było w ostatniej chwili ratować po- 


SSi przed groźba nadciągającej burzy wo- 


4, Lloyd George zbawił więc Eiropę od 
twej katastrofy wojennej! Ale premjer 
cggielski przemawiał w środowisku kup- 
| ya 1 fabrykantów, znających cene rynków 
łe odnich dla przemysłu angielskiego. To 
EFENA i i 
tychmiast po stwierdzeniuswego „zwy- 
Rstwa" w sprawie polityki na Wschodżie, 
AS George podniósł znaczenie cieśnin 
m Anglji i ludzkości (1). Albowiem cie- 


stanowią jedyny dostęp do Morza 
Reż EO. a jedna trzecia handlu w tamtej 
: | świata odbywa się na okrętach an- 
4 lskich, Gdyby Anglia nie powstrzymała 
 qMTCcji od pochodu na Konstantvnopol i 
Trację, Europa znalazłaby się znowu w o- 
ld iranin straszliwej, _ przyczem 
S zorge nie omieszkał zadrasnąć u- 
a słuchaczy, przypominając, że od r. 
0,4 Turcy zamordowali 1 i pół miljona 
= Mian {#600 tys. Greków. 


4 
W 


= 


1... Dalej zasługuje na uwage wybitnie po- | no nie ulega wątpliwości: Partja Pracy 
W czny ton w stosunku db Francji, która | wyjdzie z walki tej zwycięsko. Lloyd 
W cofała swe wojska.ze strefy neutralnej, dzięki zręczności swej i umiejętno- 

nia się do każdej okolicz- 


i George, 
nez co, zdaniem Lloyd George'a, mogła | ści p: 
Twołąć wojnę w Europie. Lloyd George | ności, może 


skał tu nieufność szerszych mas an- 


_ Bielskich do Francji i ich zdecydowane sta- | cbecna, poniesie klęskę. Raz dlatego. że 
$ wisko ojowe na rzecz swej osoby. spotka się z ostrą walką ze strony t- 

tmj, Mastepnie Lloyd George w sposób nie- | ników, wśród których panuje niezadowole- 
| pr.ęTDie zręczny rozprawił się ze swymi nie z powodu bezrobocia, kryzysu przemy- 


słowego i wzmagającej się ofensywy przed- 
siębiorców. Wybory uzupełniające do par- 
lamentu z całeśo szeregu okręgów nie po- 
zostawiają pod p ai względem żadnych 
wątpliwości. 
Powtóre koalicja rządowa zagrożona 
jest rozłamem z powodu opozycji konser= 
do Lloyd George'a i jego polityki 
zagranicznej, jak też w stosunku do Irlan- 
dji. Rozłam nie doszedł do skutku jedynie 
ze względu na wybory, podczas których an- 
Gielski blok „chjeński” (który zresztą mógł- 
by słusznie się obrazić za porównanie go z 
naszą barbarzyńską Chjeną), chce wystę- 
pować razem jak w r. 1918, kiedy odniósł 
duże zwyciestwo. Po ach zaś, które 
nie wypadną już jak w r. 1918, blok kon- 
'serwatywno-liberalny rozpadnie się, 


WYDAWNICTWA 
ROBOTNICZEJ, 


+ zeciwnikami z Niezawisłej Partji Liber., 
RE Asquith'em i Grey'em, podnosząc, że 
sy gdy oni przed r. 1914 polityką swą 
= tali wojnę '(,,za co im nie czynię wy- 
sf — dodaje mówca ironicznie), on, 
nyd. George, dwukrotnie doprowadził do 
A Ciu (w r. 1918 i 1922!). Osbbiście nie 
qi on żadnych ambicji i jest nawet zda- 
"a, że na innem stanowisku oddałby kra- 

M większe usłudi. To też ofiarował pre- 
+ tstwo z kolei Bonar Law'owi (przywód- 
|. konserwatystów) i  Chamberlain'owi, 
ódcy większości Izby Gmin, konser- 
Pa cie), obiecując- poparcie dla każdego 
| ya mającego w swym programie: poli- 
© pokoju, unikanie reakcyjnego ustawo- 
przeprowadzenie układu z Irlan- 


ją. 
ARKA ironja mówił dalej Lloyd George, że 
widzizć, jak inni na jego miejscu 

ościami obecnemi, 


} POLECAMY ż 
` KSIĘGARNI 
Si. A. Radek. Ostatnia deska ratunku. 


odowań niemieckich, zachowując cał i A yażyj PQ 
miłość dla Francji jak Anglja zapta. | Nowele z dziejów bojówki P. P. S. 
by Stanom- Zjedn. wszystkie długi, a 1. Hatnik. Żelazny Dzwon. Poezje spo- 


łeczne. 


Ma zrzekłaby się swych zobowiązań od ; 
g Zysłuw. „Szydłem i 


+ 4, dłużników, jak Anglja dbałaby o 
WSzą flotę morską i powietrzną i lepszą 


kropidłem”. Serja | 


j 
1 4 


BROENE OE SEa RY SEE TORT Ni PRO WEZ TEE DIEE 


ny Urząd przywozu i wywozu pozwolił na 

wywiezienie 8 tysięcy wagonów cukru, 250 

tys. sztuk gęsi i (w ciągu listopada) 60 wa- 
RENAR 


tomna i poprostu. szalona. 
łów żywności w czasie szalejącej drożyzny 
— a więc zupełnie świadome potęgowarie 
2 parea — jest niesłychanym skanda- 
em | 


postępuje tak samo Rząd p. Nowaka. Ono- 
wiada się duby smalone o tem, 
ska ma do wywiezienia — ma to wzbudzić 
„optymizm“ gospodarczy. W rzeczywistości 
pienine się spożywcom żywność od ust, 
aby 
i spekułanci mogli się jeszcze bardziej bo- 
gacić przez wywóz. 


Kronika polityczna 


POSEŁ DĄBAL SKAZANY NA 3 LATA 


wczoraj późnym wieczorem wyrok, skazu- 
jący posła Tomasza Dąbala z 129 paragra- 
fu K. K. na 3 lata ciężkiego więzienia z po- 
zbawieniem praw. 


kowa wydali wczoraj w godzinach 
czornych w pałacu 
strów raut, na którym był obecny cały kor- | 
pus dyplomatyczny z nuncjuszem papie- | 
skim na czele. Pozatem obecni byli przed- | 
stawiciele rządu, świata politycznego i 
dziennikarskiega 3 

AKTUALNE SPRAWY POLITYKI ZAGRANICZ- į? 


w 


ROBOTNIK", czwartek, 19 pałłkiernika 1922 r. ! ; 


POPIERANIE PASKARSTWA I DRO- | 
ŻYZNY. 


„Kurjer Polski” informuje, że Głów- 


w jaj. _ 
Jest to polityka gospodarcza nieprzy- 
Wywóz artykue 


Postępowały tak poprzedni: rządy — 
ile to Pol- 


ownicy, obszarnicy, bogaci chłopi 


| 
WIĘZIENIA. 
Sąd apelacviny w Warszawie ogłosił | 

| 


RAUT W PREZYDJUM RADY MINI- 

i STRÓW. f 

~ Prezydent ministrów i p. Zofja Nowa- | 
wie- 


-Prezydjum Rady Mini- | 


Fe NEJ. i 
Konterencja prasowa u min. Narutowicza. . 
Wczoraj w min. spraw zagranicznych odby- 


ła się konferencja prasowa, na której min. Naruto- 
wicz omówił kilka spraw, stojących obecnie na po- 
rządku dziennym polityki zagranicznej. ; 


O stosunku Polski do kwestji Bliskiego Wscho- | 
du powiedział p. Narutowicz, że stojąc zasadniczo | 
na stanowisku wolności cieśnin, Rząd polski po- | 
dzielał umiarkowaną taktykę Francji i jej wy- 
siłki dla pokojowego załatwienia sprawy. Polska 
z radością powitała wyniki obrad paryskich i dal- 
sze zabiegi prowadzone w*Mudanji, które dopfo- 
wadziły do podpisania znanego układu. Układ ten 
zdaje się gwarantować „pokojowe zakończenie grec- 
go - tureckiego konfliktu i zlokalizowania zatargu, 
którego likwidacją zajmie się konferencja w Sku- 
tari 

Cały czas podkreślaliśmy silnie stanowczą chęć 
utrzymania pokoju; nasze serdeczne stosunki z Ru- 
munją i dobry pokojowy stosunek z Rosją sowiee- 


(ką pozwoliły nam nabrać przekonania, że pokojowe 


zlikwidowanie sporu jest zupełnie” możliwe, co też 
następne wypadki całkowicie potwierdziły. 

W przyszłości Rząd polski nie będzie spusz- 
czał z oka przebiegu dalszych rokowań, które do- 
tknąć mogą także spraw bezpośrednio nas intere 
sujących, Taką sprawą. jest sprawa a 
stosunków prawnych obywateli obcych w Turcji, 
związana ze zniesieniem kapitulacji. Co się tyczy 
cieśnin, to jakkolwiek Polska nie jest państwem 
czarnomorskiem, to jednak, mając dzięki układom 
handlowym z Rumunją zapewniony dostęp do por. 
tów w Braile i Galacu, jest żywo zainteresowana lo- 
sem cieśnin, która obchodzi ją ponadto ze względu 
na jej bezpośrednich sąsiadów i ogólny układ sto- 
sunków w Europie Wschodniej. 

W sprawie Zjazdu ministrów spraw zagr. w 
Rewlu oświadczył p. Narutowicz, że zjazd ten był 
ROPETZM A 

Sejm 
Katowice (A. W). 
CZWARTE POSIEDZENIE SEJMOWE, 

Wczoraj przed samem otwarciem 4-go posie- 
dzenia sejmu. górnośląskiego, został znieważony 
czynnie w korytarzu Sejmu poset Kustos wydaw- 
ca separatystycznego organu „Głos Górnego Ślą- 
ska” 


Marszałek Wolny otwierając posiedzenie Sej- 
mu wystąpił przeciwko sprawcy tego znieważenia, 

Następnie po przemówieniu posła Korfantego 
w sprawie sprostowania faktycznego zabrał głos 
poseł niemiecki Sabas, który żądał sanacji sto- 
sunków kolejowych i aprowizacyjnych, poczem za- 
atakował rządową politykę celną. Mówca narze- 
kał dalej na rzekomą formalistykę polską i żądał 
uniezależnienia od Warszawy górnośląskiej polity- 
ki celnej, Wreszcie oświadczył, że jego frakcja 
(konserwatyści niemieccy) jest gotowa współpra- 
cować z rządem w sprawach dotyczących poprawy 


rki, 

W dalszym ciągu posiedzenia sejmowego poset 
ks. Brzuska przemawiał w sprawach dotyczących 
księstwa cieszyńskiego, przyczem podnosił zarzu- 
ty co do sposobu przeprowadzenie. parcelacji ma- 
jątków księcia Fryderyka Habsburga, twierdząc, 
jakoby parcelacja była przeprowadzona w myślyją- 
dań niektórych stronnictw. Marszałek Wolny 


przywołał mówcę do, porządku za wyrażenia zbyt | 


ostro krytykujące działalność głównego urzędu 
złemskiego. Następnie poseł Brzuska żądał prze- 
prowadzenia niektórych nowych linji NOT: 
X 

| 


1 


dalszym etapem rozwoju wzajemnych stosunków: 
F . ich. e. 


ostateczne uzgodnienie stanowiska państw bałtyce 
| kich w sprawie zaprojektowanej przez rząd so | 
wiecki konferencji rozbrojeniowej. W sprawie teji 
porozumiewali się eksperci wojskowi w „Warszawie 
z udziałem eksperta rumuńskiego, na zjeździe zaś | 
‘rowelskim miały być między imemi powzięte 
wspólne decyzje. Wychodząc z założenia, iż nale» 
ży podjąć każdą inicjatywę, zmierzającą do zabeze. 
(pieczenia i ustalenia pokoju w Europie i 
oraz biorąc pod uwagę reżołucje zgromadzenia Li- 
gi Narodów dotyczące rozbrojeń, zgodnie 
wiono, że należy wziąć udział w tej konferencji. 4 
Termin konferencji zależy od inicjatywy Rosjis 
estoński min. spraw zagr. ma zapytać o to Rząd ro- 
syjski z zaznaczeniem, że- możliwą do przyjęcia 
łaby data po 30 b. m. 


wiedzi. 


o e 
yi 


śląski. 


mac 


SEAC > 
Na zjeździe chodziło w pierwszym rzędzie © - ; 


CT 
+3 


postano- | 


Dotychczae szad rosyjski nie udzielił dpon 4 


sprawę udzia 
który jest! 


Na zjeździe poruszono również 
tu Rumunji w konferencji w Moskwie, 
bardzo pożądany. 

Następnie postanowiono” odbycie 
państw bałtyckich w sprawach ekono 
najbliższym czasie w Helsingforsie. 

Ministrowie postanowili pozatem polecić swoim w 
delegatom na czwartej konferencji Międzynarodo, a 
wego Biura Pracy w Genewie koordynowanie wza- ` 
jemnych swych prac. A UE 

' Zdecydowano również, że najbliższy zjazd mi- 
nistrów spraw zagranicznych Estonji, Finlandji, Ł/ 
twy i Polski odbędzie się w Rydze. 

Obrady zjazdu rewelskiego raz jeszcze stwier- 
dziły jednomyślność państw bałtyckich we wszyst- —- 
kich sprawach, dotyczących ich wspólnej polityki 

Zjazd rewelski, w którym wzięła udział Fin-- 
landja, był między innemi dowodem, że DES 
wiek układ warszawski- pomiędzy państwami. 
tyckiemi nie był dotychczas przez sejm fi a1 
ratyfikowany, Finlandja nie stroni od nas, p 
mie daje dowody, że rozumie konieczność wsp 
pracy z Estonją, Łotwą i Polską i potrzebę s0 
darnych w stosunku do Rosji wystąpień. = 


ZMIANY W DYPLOMACJI, 


< 


d - 


posła w Waszyngtonie. ż » 
ROKOWANIA POLSKO . JAPOŃSKIE © 
' Rokowania handlowe japońsko. - polskie « 
biegają już końca. Podpisanie umowy nastąpi 
połowie przyszłego tygodnia, » K i 
UMOWA HANDLOWA POŁSKO - 
WIAŃSKA. 
Rokowania o konwencję handlową mięć 
Polską a Jugosławią są już na ukończeniu. D 
ma nastąpić podpisanie konwencji. EE 
- WOBEC ZAMACHÓW UKRAIŃSKICH. w 
W. związku z aktami sabotażu, uprawianemt 
przez Ukraińców oraz ze sprawą rozszerzenia v 
ściwości sądów doraźnych na obszar Małopolski © 
minister sprawiedliwości uznał za niezbędne roz- 
ciąsnąć nadzór ned sprawami karnemi, wynikłe- 
mi na tym obszarze i dla wzmocnienia <lziałalm = 
urzędów prokuratorskich delegował sędzi 
warda Lorenca do Lwowa i innych miast okr 
apelacji lwowskiej. ! i ie 
ECHA ZAMORDOWANIA PROF. TWERDO+ 
i CHLIBA. rN EWĘ 
P. A. T. dowiaduje się w związku z zamordo- © 
waniem: prof. Twerdochliba, redaktora r dies ' 
go czasopisma „Ridnyj Kraj”, że rząd polski wydał ý 
ie władzom rządowym we Lwowie w) 
żenia kondolencji pozostałej rodzinie, oraz wzi 
udziału w pogrzebie. Rząd ponadto zajmie 
~ Ministerjum spraw wewnętrznych  zarząć 
jaknajenergiczniejsze dochodzenie w celu w ki 
sprawców mordu, jak również poleciło miejsco 
władzom ogłoszenie nagrody 2,000,000 marek za 
jęcie sprawców zbrodni, względnie | dostarczer 
danych, które doprowadzą do ujęcia mordercó 


a STY 
dla połączenia Cieszyńskiego z Górnym Sląsk 
i resztą państwa. j Ę 
Po księdzu Brzusce zabrał głos poseł G. 
(N. P. R.), który oświadczył ogólnikowo, że 
frakcja nie we wszystkiem zgadza się z exposć 
prezydenta ministrów Nowaka, Następnie w imi 
nin swego klubu postawił szereg wniosków, d 
czących położenia robotników śląskich. P 
Po przemówieniu posła Grajka — poseł 
mek (P. P. S.) rozpoczął ostrą polemikę z pos 
Koriantym, przedstawiając jednocześnie postola 
swej partji. 
Następnie poseł Adamek wystąpił z żądar 
wprowadzenia jaknajrychlejszego rady węgla ej 
która ureguluje stosunek pracodawców do praco: 
biorców oraz wpłynie na uregulowanie stosunków 
' (Mowa przedstawiciela P. P. S. jest urny; 
przemilczana przez Agencję Wschodnią, która 
nazbyt widocznie kieruje się w swych sp voða- 
niach sympatjami palitycznemi. Przyp. Red.). © M 
W odpowiedzi poseł Korfanty wyjaśni 
spółki spółdzielcze nie mają charakteru potii 
nego, Minister Darowski podczas inspekcji - 
spółek wyraził im swoje mznanie. W dalszym 
gu poseł Korfanty wykazywał, ile zarabiają 
Ściciele kopalń na wywozie węgla zagranicę 
Czechosłowacji, Szwajcarji i $ ` Ba 
ważną — według oświadczenia posła — jest s 
wa inwalidów oraz wdów i sierot po inwalid 


—— 
PK *. 


i Mówca żąda podwyższenia dotychczasowej renty o 


Ć 
|. Poseł Szuścik (P. S. L.), który przyłączył sm 
= charakterze hospitanta do klubu ÍN. P, R, w 
przemówieniu swem wystąpił przeciw zarzutom 
poszczególnych posłów pod adresem rządu, stwier- 
"dzając, że óbecnie rząd wojewódzki nie jest już 
rządem p. Rymera, ale rządem posła Korfantego. 
=- Po przemowie posła Szuścika wstąpił na try- 
*bunę wojewoda Rymer, aby złożyć obszerne spra- 
wozdanie z działalności rządu i odpowiedzieć na 
zarzuty posłów. 
=» Rzeczpospolita mówił wojewoda, wydała już 
_ justawę © poprawie bytu inwalidów i powstańców 
"ale prżez długi czas rząd nie miał dostatecznych 
= śr ów, ażeby tę ustawę wprowadzić w czyn. 
Rząd jednak dążyć będzie ażeby jaknajszybciej 
3 sprawa ta została załatwiona, Co do kolejnictwa 
„mówca przyznał, że wobec utraty Gliwic, Zabrza 
Er Bytomia linje kolejowe śląskie zostały przecięte 
w. najfatalniejszy sposób co wpłynęło na niedoma- 
_ gania kolejowe w tej dzielnicy. , To też ministerjum 
kolei zapoczątkowało przejściowo i prowadzi pra. 
| ce przygotowawcze do » reorganizacji kolejnictwa. 
4 c: inwestycji mają wynieść 350 miljonów mk, 
niemieckich. Minister skarbu oświadczył, że już 
| teraz wyasygnuje kwoty, które koniecznie są po- 
E Wspomniał również wojewoda z uzna- 
niem o personelu kolejowym i przeszedł następnie 
do kwestji celnych. 
'./ Robi się w tym kierunku szybka co zrobić 
tylko można, a województwo ze swej strony chęt- 
mie posłucha głosów krytyki, Zgodzimy się na zni- 
żenie, a nawet zniesienie cła jednakże nie co do 


k 


Z 


tych artykułów, których w Polsce jesť poddostat- 
kjem, a które sprowadza się z Niemiec. Co do 
 kwestji aprowizacji, ciągnął dalej mówca, zależy 
oma nietylko od województwa, ale w głównej mie- 
rze od rządu centralnego. W Polsce mamy wolny 
handel co nam sprawiało niezmierne trudności nie- 
_ jednokrotnie. Rząd przeznaczył na zakup żywno- 
ści kredyt w sumie 4 miljardów mk. polskich. Je- 
żeli potem żywności chwilowo zabrakło winne jest 
4 wadliwe funkcjonowanie kolei. W przyszło- 


ści sytuacja aprowizacyjna przedstawia się zupeł- 
nie dobrze wobec pomocy rządu, licznych zakupów 
władz wojewódzkich oraz świetnych zbiorów w Pol. 
sce. Kwestja waluty jest kwestją najboleśniejszą, 
i wytwarza na Górrym Śląsku niezdrowe stosun- 
ki Władze wojewódzkie i rząd centralny zdają 
 gobie sprawę z tego, że lawestję tę należy jaknaj- 
Jlepiej uregulować. Zdaniem wojewody  jedynem 
 małatwieniem kwestji byłoby zaprowadzenie walu- 
| polskiej na Górnym Śląsku. Chodzi jednak o 
» że mależałoby zbadać czy wypowiedzenie zə- 
tej konwencji w tej sprawie jest możliwe. W 
p! gu miesiąca przyrzekł wojewoda przedsta- 
wić preliminarz budżetowy. Wresźcie mówca za- 
go iał, że przy wnoszeniu budżetu wypowie się 
raz jeszcze w sprawie poruszanych kwestji w spo- 
sób obszerny i zasadniczy. 
8 Po przemówieniu wojewody Rymera dyskusję 
zamknięto. Następne posiedzenie w piątek o go- 
inie 2 po poł. 


i CO 
pm | E ZW. P. P. S. W SEJMIE ŚLĄ- 
A! + SKIM -0 —— i 
a Na posiedzeniu Sejmu Śląskiego w dn. 13 b. 
a" nasi wnieśli następujące interpela- 
"Ja 1) Przeciw rozciągnięcia obowiązku przeglądu 
ojskowo - lekarskiego na obywateli Śląska Cie- 
_ szyńskiego. Interpelacja zwraca uwagę na § 5 roze 
_ porządzenia w prżedmiocie dodatkowego przeglądu 
woj: owo - lekarskiego obywateli polskich płci mę- 
skiej, ur. w 1885—1901, który to paragrał niepraw- 
nie głosi, iż rozporządzenie powyższe nie obowią- 
zuje w części górnośląskiej województwa śląskiego. 
Według uchwały Sejmu Ustawodawczego z dn. 6 
lipca 1920 r., postanawiającej, iż zarówno miesz- 
kańcy Śląska Cieszyńskiego jak i Górnego Śląska, 
mie będą powołani do wojska przez lat 8, powinno 
być, iż nietylko część górnośląska województwa 
śląskiego nie podlega rozporządzeniu w sprawie 
dodatkowego przeglądu wojskowo - teka go, 


Area 


ale całe województwo Śląskie. Interpelanci doma- 


| gają się zmiatty $ 5 powyższego rozporządzenia, 
|. 2) W sprawie wypłacenia nauczycielom i nau- 

czycielkom należących się im poborów. służbowych. 

Interpelacja podaje, iż bardzo liczni nauczyciele i 
_ nauczycielki, mianowani na nowe posady w szko- 
łach ludowych, od dn. 1 sierpnia lub od da. 1 wrze- 
- śnia, nie otrzymali. dotychczas ani feniga z należ- 
| nych im poborów. Odnosi się to zwłaszcza do po- 
w cieszyńskiego i bialskiego.  Interpelanci 
_ domagają się od p. wojewody Śląskiego, aby zale- 
e pobory zostały natychmiast wypłacone, oraz, 
, wydał zarządzenia, zapobiegające na przysz- 
f; ‘podobným wypadkom, 


i% 


-. ŚLĄSKA DELEGATURA BISKUPIA. 
Polskie stronnictwa sejmowe, jeszcze przed 
iem obecnej sesji, uchwaliły nie przyjąć do 
Jomości ustawy tymczasowej rady wojewódz- 
w sprawie zatwierdzenia delegatury książęco- 
piej dla województwa śląskiego, Stronnictwa 

, mające w sejmie bezwzględną większość. 
ły stanowisko, iż delegatura nie istnieje praw- 
o kc jednostka administracyjna kościelna į jest 
ko delegaturą księcia biskupa wrocławskiego. 
_ Po dziewać się należy, iż to stanowisko stronnictw 
ip 'lskich, które w tym ‘wypadku kierowały się 
i na opinję publiczną śląska, znajdzie 
przychylne poparcie rządu centralnego, który za- 
"p mé ‘podejmie odpowiednie kroki w sprawie rea- 
 fizacji dążeń do utworzenia samodzielnej djece- 
| zji dla województwa śląskiego, 


momma r 
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||| „HOBOTNIK”, czwartek, 19 pażdziernika 1922 r. 


"CO ROBILI 


SOCJALIŚCI w SEJMIE 


wyczerpująca broszura, 120 sironic opracowana 


na podstawie stenogramów urzędowych 
wyszła nakładem 
Księgarni Robotniczej, Wspólna (7. 
Cena 600 mk. 
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7 EWAKUACJA TRACJI. 
Konstantynopol, 18 października. 


(PAT). — Wojska włoskie obsadziły Czer- 
keskovi i Silivrji. Oddziały greckie z Midji 


odjechały na okrętach. Bule-Burgas i Kir- 
kilise zostały już przez Greków zupółnie 
ewakuowane. 


KONTROLA MIĘDZYSOJUSZNICZA. 


Leafield, 18 października. (PAT). P. R. 
Na terenie Tracji Wschudniej czynnych jest 


obecnie 9 komisji międzysojuszniczych, 
mających za zadanie czuwanie nad prze- 
strzeganiem porządku w okresie ewakuacji 
Tracji przez wojska greckie, Sprzymierze- 
ni rozporządzają we Wschodniej Tracji 8 
do 9 bataljonami wojsk międzysojuszni- 


czych. 
NIEPORZĄDKI W TRACJI. 


Wiedeń, 18 października. (PAT). — 


Neue Freie Presse" donosi, że nadeszły 
niepokojące wiadomości o położeniu w Tra- 
cji wschodniej, Według tych wiadomości 
wśród armji greckiej znikła zupełnie wszeł- 
Ka dyscvplina i oddziały greckie, opuszcza- 
jąc zajmowane miejscowości, palą wsie 
mahometańskie. Również niszczone są zbio- 
rv. craz narzędzia rolnicze i t. p. Na dwor- 
cach kolejowych widać ludność, uciekającą 
w panice. W wielu wypadkach ludność cy- 
wilna. po zawładnięciu pociągami, wvmu- 
sza od funkcjonarjuszy kolejowych odjazd 
pociagów. Urzednicy oświadczzją, że są 
bezsilni wobec fakieóo teroru. 

WYJAZD DEPUTOWANYCH ANGOR- 

SKICH DO TRACJI. 

Angora, 17 października. (PAT). — 
Deputowani ang ieóo zóromadzenia na- 
rodowego z okresów Tracji w naibliższych 
dniach udadzą się z Angorv do Mudaniji, a 
stamtąd drogą morską do Tracji. 

UCHODŹCY ARMEŃSCY. 

Sołja, 18 października. (PAT). — W 
estatnich dniach ucieczka uchodźców ar- 
meńskich z Tracji, Konstantynopola i Azii 
Mniejszej przybrała olbrzymie rozmiary. 
Tysiące uchodźców, okrytych łachmanami 
i wyczerpanvch przez głód, zimno i znuże- 
nie gromadzą się na granicy bułgarskiej, 
błagając straże pograniczne, by przepuści- 
ły ich przez granicę i ocaliły zagrożone ich 
życie. Rząd bułgarski, mimo ciężkiej sy- 
tuacji. w jakiej znajduje się Bułgarja, zmu- 
szona do utrzymywania setek tysięcy u- 
chadźców, postanowił, kierując się uczucia- 
mi hwmanitarnemi, udzielić schronienia 
wszystkim uchodźcom, bez różnicy narodo- 
wości. którzy zjawią się na granicy bnłóare 


skiej i przepuścić ich na terytorjum Bułga- 


rji. 
PRZYJAŹŃ ROSYJSKO-TURECKA. 

Ryga, 18 października. (PAT). — We- 

dług wiadomości z Moskwy władze turec- 


LEGR A a/a 


Kwestja wschodnia 


| Dokumenty 
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Y. 


| kie wydały w Synopie bankiet na cześć ma- 
| trynarzy 


sowieckich, którzy  przewieźli 
przedstawiciela tureckiego z Sewastopola 


do Synopu na łodzi podwodnej, W czasie 
'bankietu podnoszono zasługi Rosji sowiec- 


kiej. jako przyjaciela i sojusznika Turcji. 
NADUŻYCIA EX-KRÓLA GRECKIEGO. 

Ateny, 18 października. (PAT). 
znalezione w ministerjum 
spraw zagranicznych ujawniają szereg na- 
dużyć. popełnionych za czasów panowania 
Konstantyna. Dokumenty ustalają mianowi- 
cie, że wydawano dziesiątki miljonów na 
propagandę na rzecz Konstantyna zagrani- 
cą. podczas gdy w skarbie brakowało pie- 
niędzy na pokrycie,poborów oficerów i żoł- 
mierzy. « e, 

WYBORY DO GRECKIEGO PARLA- 
; MENTU. 
‘Ateny, 17 października. (PAT). — 


| Rada ministrów pestanowiła, że wybory do 
| nowego parlamentu odbedą się w grudniu. 


; ŻĄDANIA TURECKIE. 

Paryż, 18 pażdziernika. (PAT). — Z 
Konstantynopola donoszą, że tureckie zgro- 
madzenie narodowe w Angorze postanowi- 
ło obstawać przy żądaniu, abv konierencja 
pokojowa odbyła się w Smyrnie. 

NOTA FRANCUSKA W SPRAWIE 
KONFERENCJI POKOJOWEJ. 
Paryż, 17 października. (PAT). — 

Rząd francuski odpowiedział w zasadzie 
przychylnie na propozycję angielską zwo- 
łania do Londynu na dzień 20 b. m. konie- 
rencji rzeczoznawców w celu przygotowa- 
nia klauzul ckonomicznych i finansowych 
traktatu pokojowego z Turcją. Co się tyczy 
wyboru Londynu jako miejsca konferencji 
pokojowej, to rząd francuski wskaże na 
niedogodność takiego wyboru, zwłaszcza 
wobec ostatnich angielskich mów politycz- 
nych jawnie antytureckich. Rząd francuski 
zaproponuje Paryż jako najwłaściwsze 
miejsce konferencji pokojowej. 

ODPOWIEDŹ RZĄDU WŁOSKIEGO. 
Londyn, 18 października. (PAT). — 

Rząd włoski przyjął propozycję Anglji, co 
do odbycia w Londynie w dniu 20 b. m. 
konterencji rzeczoznawców w celu przygo- 
towania klauzul ekonomicznych i finanso- 
wych traktatu pokojowego z Turcją. 
PROTEST ANGIELSKI. 

Londyn, 17 października. (PAT). — 
Według informacji przedstawiciela Agencji 
Havasa rząd angielski zaprotestował u rzą- 
du włoskiego przeciwko wymówieniu przez 
Włochy traktatu w sprawie wysp Dodeka- 
nezu. Rząd angielski stoi na stanowisku, że 
sprawa ta jest międzynarodową i że powin- 
na stanowić jeden z punktów programu 
przyszłej konferencji pokojowej. 


Położenie polityczne w Anglii 


W RAZIE DYMISJI LLOYD GEORGE'A. 

Londyn, 18 października. (A. W.). — 
Półurzędowy dziennik „Daily Chronicle” 
donosi, że w razie dymisji Lloyd George'a 
zostanie utworzone pod jego przewodni- 


ctwem stronnictwo centrowe. W parlamen- 


cie reprezentowane byłyby wtedy 4 grupy: 
stronnictwa robotniczego, niezawisłych libe- 
rałów, konserwatystów i stronnictwa Lloyd 
George—Chamberlain. 
tych grup nie miałaby wi i, musia- 
łoby przyjść do utworzenia nowej koalicji. 
PRZYGOTOWANTA WYBORCZE 
UN JONISTÓW. ; 
Wiedeń, 18 października. (A. W.). — 


„Neue Freie Presse" podaje z Londynu, że | 


unjoniści rozpoczęli już przygotowania do 
kampanji wyborczej. Z 420 kandydatów 
spodziewa się przeprowadzić stronnictwo 


Rezaroire praprzyńe tantie | 


Paryż, 18 października. (PAT). — 
Jak słychać, kontrpropozycje francuskie w 
kwestji reparacji zostały już opracowane 
przez ekspertów w komisji reparacyjnej 
łąCzhi: z ekspertami francuskiego minister- 
jum skarbu i spraw zagranicznych pod kie- 
rownictwem Barthou. Wezoraj po południu 
cdbyła się na Quai d'Orsay konferencja. 


'Kontrpropozycje będą przedłożone Poinca- 


"R 


Ponieważ żadna z. 


Dzisiaj rozpoczęły 


conajmniej połowę. ;„Daily Telegraph" pi- 
sze, że ostatnie wypadki polityczne dowio- 
dły, że zerwanie z koalicją byłoby nie- 
szczęściem dla kraju. ' 
WŚRÓD KONSERWATYSTÓW. 

ndyn, 18 października. (A. W.). — 
W najbliższym czasie pojawi się dekret 
królewski w sprawie rozwiązania parlamen- 
tu i rozpisania nowych wyborów. Konser- 
watywni członkowie gabinetu postanowili 
we czwartek odbyć konferencję, na której 
rozstrzygnie się los dotychczasowej polity- 
ki koalicyjnej. Od czwartkowej konferen- 
cji zależy. czy Llovd George pozostanie na 
stanowisku W razie opozycji konserwaty- 
stów i ustąpienia Lloyd George'a utworze- 
nie gabinetu konserwatywnego powierzone 
zostanie lordowi Derby. 


Wiedeń, 18 października. (A. W.). — 
; się oficjalne konferen- 
cje w sprawie $enewskiego planu finanso- 
wego. Przed południem odbyła się w mi- 
risterjum finansów kilkugodzinaa narada 
ministra skarbu z A won rę wiel- 
kich banków. Prz 


rowali po południu z delegatami Komitetu | 
Finansowego Ligi Narodów. W kołach rzą- | osiągnąć rezuliały, w talrrm razie muszą 
owych panuje przekonanie, że około po- | gać, aby w partji zapanowsla żalazna dyseypiinmee 


a 


ińnych zajęć służbowych. 
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tawiciele rządu konfe- | Iarzości pomiędzy. komur'stami różnych irajów > 
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łowy przyszłego miesiąca wyniki konferet 
cji będą przedstawione parlamentowi. 5% 4 
cjałiści mają dzisiaj rozpocząć « zapowić” 
dziana walkę i zwołują na wieczór wielkie 
zgromadzenia ludowe we wszystkich dzi 
nicach, na których przemawiać będą głów” 
ni przywódcy stronnictwa. Dr. Renner ma 
w tych dniach wyjechać do Berlina, 2% | 
się porozumieć z socjalistami niemiecki 
w celu uzyskania poparcia dla akcji socja% 
listów austrjackich. „A 
Wiedeń, 18 _ października. (PAT) | 
Wied. B. K. — Dziś przybyli do Wiednie | 
delegaci Ligi Narodów Maggiorini Ferri 
iWłochy), Nyemaver (Anglia), Pospisil 
(Czechosłowacja), Sarrasin (Szwajcarjaj* 


ja wyka f91 1 t 
Tmin wydane: prezydeia Mesy 
Berlin, 18 pażdfernika. (PAT). < 

Dziś o godz. 10-ej przed południem zebra” | 
się przedstawiciele stronnictw u kancle 
Rzeszy, celem omówienia kwestji wyborów” 
prezydenta Rzeszy. Zaproponowano termit 
i-go lipca 1923 r. Odpowiedzi stronnictw | 
mają nastąpić dziś wieczorem. 


1 hd p [4 | 
Kiadycanndwa konie exia Brae 
Genewa, 18 października. (PAT). < 
Dzisiaj otwarto tu czwartą międzynarodo 
wą konferencję pracy. Obecni są przedsie 
wiciele 54 państw. Przewodniczącym kam 
ferencji wybrano ponownie lorda Burnehś* | 
na (Anglja). Konferencja potrwa 14 dni 


. i = | ia az j taj 
Kanguy biien 70206 
Paryż, 18 października. (PAT). 4 
Wczoraj po południu rozpoczęły się tu pod 
przewodnictwem ministra robót publicznych 
narady międzynarodowej konferencji koler | 


jowej. EE 
Su nakoia towiaiski 

Berlin, 18 października. (A. WJ. 7 
Z Pragi donoszą, że jednocześnie z poli 
tycznym sojuszem czesko-jugosłowiański” | 
ma być zawarty sojusz, mający się wyrazi” | 
w unji monetarnej i konwencji gospodaf” | 
czej. Już obecnie Czechosłowacja zainicjo” 
wała akcję, której celem jest podbicie kufy 
su denara jugosłowiańskieśo. Pod konie” | 
października ma sięodbyć konferencja mi 
nistrów skarbu obu. państw. f 


1 |: ph fo ir z i | 
Rupterencja amt i ikih dy matii 
‘Wiedeń, 18 października, (PAT) [ 
„Néue Freie Presse“ donosi z Berlina, że 
najbliższym czasie ma się odbyć konferen 
cja amerykańskich przedstawicieli dypl” 
matyczhych, akredytowanych u rządów 
ropy Środkowej i Wschodniej. W konferet 
cji mają wziąć udział przedstawiciele S i 
Zjednoczonych w Austrji, w Węgrzech, Po” | 
sce, Jugosławii i Szwajcarji, a prawdopo 
dobnie i Danji. Przedstawiciel St. Zjednó” | 
czonych w Czechosłowacji podobno nie | 
źmie udziału w tej konferencji z g 


- by m Link | 
Berlin, 18 października. (PAT). — Po 

selstwo litewskie w Berlinie donosi: WY” 
bory na Litwie odbyły się spokojnie i bef 
przeszkód. Udział w wyborach wynosi 
przeszło 80 procent. Stosunek liczebny 
stronnictw w parlamencie. ukształtuje się * 
sposób następujący: chrześcijańscy demo 
kraci 44 proc., socjaliści i ludowi 33 proc, 
socjał-demokraći 10 proc., postępowcy „* 
proc. Nadto wybrano do parlamegtu 1 Po 
laka, 5 żydów i 2 bezpartyjnych, 


Genewa, 18 października. (PAT). S56 
kretarjat dr Nansena komunikuje: Władze 
sowieckie nadesłały znamienne wiadomość 
w sprawie zbiorów. Na ostatniej konfere% 
cji delegatów okręgów, objętych głodem, © 
świadczono publicznie, że w ciągu dwóć 
lub trzech miesięcy głód zapanuje w znac?” 
nej części prowincji, a ludność, po wy 
paniu zapasów, będzie oczekiwała na p” 
moc urzędową. Specjalnie wymieniano 0 
kręgi Donu, Carycyna i Nikołajewa; w ią 


burę bamitów matt 


Paryż, 47 paźdzsernika, (PAT.) Na dzisiejsze 
posiedzeniu kozgresu frazcuskiej part! komuniśf, 
cznej przemawiał między insymi Menuślskij, jedeh 
2 komisarzy ludowych rządu. sowietów oraz = 
wydziału wykonawczego międzynarodówtki w 
skiewskiej, Kry'ykował on działalność trana 

parji Komtmiatycznej. zarzucając jej brak energi | 
który — według mówcy — ujawni się zwlas | 
w nieprzedsięwzięciu żaćnei akcji w obronie 847, 
dzinmego dnia pracy m zamachów ze ar ' 
franruskich kół ċeevcujacych na odnosne, ust 

dawstwa. Dalej mówva domagał się więfezej ś; 


większego zaufemia, Jeżeli komuniści francuscy 7A 
pion" 


Eke, 
* 


| 

| AE S A POP S 
ia 

, 


| C Y R K 8 wieczór 
| ad, Nowych da Warszawy hlrakcji 


acla: KNUTH, „igranie z niebezpieczeń- 
m” RERO--podróż aeroplanem. Komicy pa- 
Meteors, 5-ciu Sommer, 4-ro Barras, Trupa 
Larsen, tresura koni oraz sfory szpiców. 
da Ceny od 800 do 5000. — 
Pałcie tylko wyśmienite 


Papierosy „BIS” 
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| Fabryka wyrobów tytanowych 
| Bracia POLAKIEWICZ, Warszawa 


| CN 
i - Baczność! 
AE 
Dlrtnków Przem. Garbartdzgo 


Książeczki członkowskie w wytwornem 
Wydaniu są do nabycia w Administracji 


Robotnika“ po Mk. 100.—- za egzemplarz. 
Przy większej ilości rabat. 


R COCA 


Ruch robolniczy. 
_ 4. dnia marli - 


_ TOW, MORACZEWSKI W STANACH 
| ZJEDNOCZONYCH. = > 


Filadeltja. 


|. Chicagowski „Dziennik Ludowy” za- 
| p êszcza epeszę z Fiiadeliji, donoszącą, 
| Maes, na którym przemawiał tow. poseł 
| N.sczewski, był olbrzymią demonstracją. 
"R wiecu zebrano przeszło 1000 dolarów. 


New-Bedłord, Mass. 


Podajemy wedłuć nowojorskiego „No- 
Mo Świata”, Wielki wiec na cześć tow. 
. Moraczewskiego odbył się w dn. 21 wrześ- 
Nai trwał od godz. 7 wiecz. do 11.30 w no- 
, Pomimo późnej godziny, zebrani nie 
Mieli ochoty opuszczać sali i z zadowole- 
tiem słuchali mowy tow. Moraczewskiego. 
a wiecu zebrano około 400 dolarów, pomi- 
o, iz w New-Bedford znajduje się nie- 
_ Wielka liczba Polaków. 
| Przybyła również delegacja z Fall Ri- 
_ Ver, Mass, z ks, Władysławem Dyniewiczem 
 Mą czele, która zanrosila tow. Moraczew- 
_ Skiego, ażeby i do ich miasta przyjechał. Po- 
Mo teco. że nie ma wvznaczonej marszruty 
Ra Fall River, tow. Moraczewski przyobie- 
Cał, że o ile możności będzie się starał być 
U nich, 
Ww Tow. Moraczewski zwiedził również 
Redakcje miejscowego pisma amerykań- 
ego. Tegoż dnia w wvdaniu wieczornem, 
o to zamieściło piękny artykuł o Pol- 
' 


* 


i 


i 


p 
| 


5a wraz z łotografją tow. Moraczewskie- 


Lowell, Mass. 
za chicagowskim „Dzienni- 


: Podajemy 
kiem Ludowym 


W dn. (8 września odbył się wiec na 


n 
y 

ł 

4 


| Sześć tow, Moraczewskiego w Lowell, Mass, 
Ei Przewodniczący tow. Tebich przedsta- 
_ Wil zebranym szanownego gościa. Podczas 


Przemówienia tow. Moraczewskiego na sa- 
"R panowała wzorowa cisza i wielkie zainte- 
_ Wescwanie się słuchaczy. Mówił długo i po- 
 yWażnie o rzeczach, które dla wielu ze słu- 
À Chączy były nowością. Przedstawił, mię- 
' 


_ zy innemi, z obrazowa dokładnością okres 


Worzenia się niepodległości państwa: wy- 

i ludu pracującego w kierunku państwo- 

| Wo . twórczym, oraz stużalczą bierność i 
-= Czeste nawet przeciwdziałanie klas posia- 


ż dających, 


tərz Z. P. P. S. tow. Olszewski, 


i 
1 
Im 
y 


à p. Olekta na fnrrsz wyborczy P. 
< Diosta 212.30 dolarów. 


>> NEPWNCZ NEC POES EE PREY REY PAKOWANA 


> AB Nastennie przemawiał generalny se- 
-__ Mimo trudnych nadzwvczaj warunków 
- Mieiscowych rakotników i dlnfiedo strajku, 
P. S. przy- 


Po zamknieciu wiecu. mimo Dóżnei po. | miesięcznie. 


ry, publiczność niechętnie się rozchodziła. ! 
Wielu cisnęło siędo estrady, by z bliska o- : 
ślądać drogiego gościa, uścisnąć jego rękę, 
lub pozdrowić. | 
Z okazji przyjazdu tow. Moraczew- | 
skiego miejscowe pisma angielskię. zamieś- 
ciły dość obszerne artykuły, w których 
streszczoną została historja jego prac nad 
budową i formowaniem nowej Polski. 


Dzielnica Jerozolima (W czwartek d. 19 b. m. 
og. 7 w. odbędzie się créme zebranie przedwy. 
borcze dzielaicy Jerczonmskiej, w lokalu własnym, 
Chlodna 41, 

Dzielnica Praska, W czwartek, d, 19 b, m, © g 
7 w. odbędzie się ogó're zebranie przedwyborcze 
dzielnicy Praskiej. w lokalu własnym, Brukowa 29. 

Dzielnica Mok^jow:ka. W czwartek, d. 19 b. m. 
og 5i pół odbędziersię zebranie komitetu dzielni. 
cy Mokotowskiej w ickalu włssnym, Bagatela 12a, 

_ Dzielnica Oehcta, W cznartek, d. 19 b, m, o £. 
7 w odbędzie się zebrane komitetu dzielnicy 0. 
choty, w lokalu w?łssnym, Grójecka 45 m, 36, 

Dzielnica Powiśle, W piątek, o g. 7 wiec, W 
lokalu dzielnicy, Soleo €8, odbędzie się przedwy. 
borcze ogólne zebranie dzielnicy Powiśle dia eloa- 
ków i sympatyków P, P. S, Przemawiaś będzie tow, 
Rajmund Jaworowski, 


Me! awin 


Bacmosé, robotnicy drzewni! Od dnia 14 b, m, 
w zakiadach trumnierskich trwa strajk, Zarząd 
Związku Robotników Przemysłu Drzewnego prosi 
o nieprzyjmowanie pracy w tych zakładach, 

- Warszawska Rada Związków zawodowych, W 
pistek. d. 20 b. m. o godz. 8 wiecz, odbędzie się 
posiedzenie prezydjum warszawskiej Rady Zwiąę- 
ków zaw. Tow.tow, człiokowie proszeni są o pumiz- 
tuatne przybycie, ) 

Ze Związku Pracowników Miejskich, W piatek, 
d. 20 b. m, o g. 6 pp. w lokalu Związku preoow- 
ników miejskich (Warecka 7) odbędzie się ogólne 
zebranie sekcji wydziału VIII, wodociągów i kana- 
Nzaeji w sprawie klasyfikacji płac. (Wszyscy człon. 
kowie winni przybyć punktarzlnie, 

polski Związek Zaw. Drakarzy, Odlewaczy 
czcionek i pokr, zaw, zwołuje na nadchodzący pig- 
tek, d. 20 b. m. ogólne madzwyczajne zebrimia, Za- 
wząd wzywa wszystkich tzłonków o przybycie, aby 
apade uchwały nie wywolaty miespodzianek, 

Ogólne zebranie odbędzie się W sai T-wą Hy. 
gienicznego, Karowa 31 o godz. 6 po Poł, 

Budowa domu Związku górników, Związek gór. 
mików buduje w Krakowie przy alei Krasińskiego 
Nr, 8 trzypiętrowy dom, przeznaczony mą biura 1 
mieszkania dla urzędników Zarządu Głównego, W 
chwili obecnej butlowa części frontowej budyniem 
jest w stadjum końcowem i ustawia się fuż wiąz. 
mie dachu, Oficyny doprowadzone sa do wysokości 
dwuch koadyg'acji, Wartość budymku w obecnym 
etan*e oszacowamą jest na 80 miljonów marek, War- 
tość samej parceli ma 8 miljonów marek, 

Na ostateczne wykończenie budowy potrzeba 
śeszcze 80 milionów, 

W iułeresie Związku leży zebranie odpowied. 
nich funduszów, aby budowa mogła być ukatczoa 
jezero przed nadchodzącą zime, eo pozwoli unik. 
nąć strat z powodu nieunilevicnej podwyżki cen To- 
boczny j materjałów w niedalekiej przyszłości, 
OTWARCIE V-G0 OKRĘGU ZWIĄZKU ROBOT. 
NIKÓW PRZEMYSŁU SPOŻYWCZEGO W WILNIE. 

Przed trzema tygodniami u polecenia Zarządu 
G'ówtega wyjechał do Luty i Wilna tow, Ork, ce- 
Yom nawiązania komiekta orez utworzenia w tych 
miejscowościach oddziałów Związku Spożywczego, 
| W dniu 1 b, m, odb$to się ogólne zebranie ro- 

botulitów w Ludzie, na klórem entuzjastycznie przy- 
feio delegowanego przez Zarząd Główny towarzy- 
| sm, Aczkolwiek Lida s! miastem małam, oddz at 
Zwiad Spożywozego jest dość liczny i sprężysty.) 

Rezultatem pracy w (Witte jest powstanie 4 gd. 
dzratów: mięsmy. p'ekarzy, sacherynowy i cukier- 
| dowy, przylączenie m'yisrzy, olejsrzy i grzeni 
browarów jest w toku, Oddzielne związki przestały 

(W dnid 15 b. m, nastapilo uroczyste otwarcie 
Okręgu Związku Spożypezego w W'inie, na które 
zgromadzili eię robotnicy 7 dotychczas ietniejsewh 

ZwięzkówyZebronie obvio się w sali Domu Ro. 
potsiczego przy ul. Żel igowekiego Nr. 4. 

Pow'taine przemówienia wyglos li tow, Godwed 

w imiemu Komisji Okręgowej, której jest przewod., 
,mjezącym sekretarz generalny, tow, FPiezywodn i 
tow, Lichtenfeld, sekretarz Związku Mięsuego w 

Wiinie, i 

Po długich naradach uchwalono mastępmącą Te- 

zolucię : ; 
„Ozólme zebranie robotaików wiłeństwh, zam. 
j dn'onyh, w. przemyśle spożywezym, zważywszy, iż 
| wzrastająca z dnia ma dzień reckeja wymam, uwró. 
| eemia bacznej uwsigi ze strony gprolstarjstu, że 
| wszeńkie zamachy reskeji na prawa rebrtpims ma. 
| ję być odparte tylko przy pomocy rych ongani. 
| ami, mwedowych, uchwała, że wszyscy robot"ioy, 

zatrudniem w przemyśle spożywczym a w szcze- 
i gólmości %ileńscy, obowiązani są należeg do Oen. 
| 
$ 
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tralego Zwisaru. Spożywenego”, 

Kierownictwo oktęgu Vigo objął tow, 

nicki, i RER A 5, 

Stosunki w cukrowniach: „Strzelce”, „ Sójki” i 
„Łenieta' (pow, Kutnowski). 

Stosunki, panujace w cukrowniach w pow. Kut- 
nowskim, są tak opłakane, że aż wydają się nle- 
prawdopodobne. ` 

W cukrowni „Strzelce” wdowy po robotnikach 
otrzymywały do dn. 1 b. m. aż po.. 130 marek 
Mieszkania robotników są maleńkie, 


A. Bart- 


SD ACARZ A U REC E 


„ROBOTNIĘ”, czwartek, 19 października 1922 r, 


składają się z 1 pekoiku o 6 łokciach kwadr, Ko- 
ło mieszkań robotniczych niema wcale ustępów, 10- 
betnicy nie mają łaźni, pralni, a co najważniejsze, 
nie mają żadnego lokalu ma zebrania, urzędowanie 
Zw. Zaw,i Ł d. Panuje wszędzie nędza i niechluj- 
stwo i robotnicy są mizerni, zżółkii, wygłodniali. 
Pensje otrzymują wtedy, kiedy się podoba zarzą- 
dowi fabryki, 

W cukrowni „Łanięta” wdowy po robotnikach 


mają po 200 mk, miesięcznie , a zarobki wynosiły | 


dotychczas 1000, 700, 600 i 500 mk. dziennie dla 

rabotników wszystkich 4 kategorji. 

Zarząd cukrowni „Sójki” pobił rekord. Przed 
wojną wdowy po roboinikach otrzymywały w tej 
cukrowni po 5 rb., a obecnie do dn. 1 października 
— miały po 25 mk. miesięcznie, bez żadnych do- 
datków, obecnie przyznano im 2000 mk, miesięcznie 
i jakieś nędzne dodatki deputatowe. 

Dotychczasowe zarobki robotników I kategorii 
w tych wszystkich cukrowniech były takie, że za 
dzienny zarobek robotnik nie mógłby kupić nawet 
funta słoniny, bo funt słoniny kosztuje 1200 mk., a 
najwyższy zarobek wynosił 1050 mk, 

A wszystko to dlatego, że robotnicy tam nie 
są zor$anizowani należycie, że panuje wśród nich 
ciemnota i mieuświadomienie. 

Komendant policji w Rozwadowie „zabrania“ od- 
bycia zgromadzenia Zw. Zaw. kolejarzy. 
Pracownicy kolejowi, palacze i robotnicy paro- 

wozowi w Rozwadowie zwołali na 6 b. m. zśroma- 

dzenie członków Z. Z. K. w sprawach zawodowych. 
Na zgromadzenie przybył przedstawiciel Związ- 

ku Z. Z. K. z Warszawy. y 
Tymczasem komendant tutejszej policji Ka- 

meniuk zebroni? odbycia zgromadzenia, 

Nie pomogły wszelkie tłumaczeniajł/że na to 
mie potrzeba zezwolenia władz, pan komendant 
się uparł, no i chciał pokazać, że on jest w Roz- 
wadowie tym, który władzę ma w swoich rękach. 
Wydał więc nawet polecenie obecnemu w biurze 
policjantowi aby poszedł na zgromadzenie o godz. 
6-ej wiecz i rozpędził je. 

Tylko dzięki energicznemu stanowisku przed- 
stawiciela Zwiazku, który telefonicznie zażądał in- 
terwencii p. starosty w Tarnobrzegu, zgromadzenie 
się odbyło. 

P. starosta kazał zawołać komendanta poli- 
cji, pouczył go telefonicznie, jakie obowiązują u“ 
tawy i dał nolecenie aby zgromadzenie odbyło się 
bez przeszkód. 

Możeby jednak wydano jakieś ogólne poucze- 
nie w tej sprawie, aby tacy panowie na prowincji 
nie kompromitowałi nadal władzy. 


Ruch SrólTIEIGTY. 


R'bljsteka Spółdzielcza, Warszawskie Sródmiel. 
cze Stowerzysrenie Spożyweów komunlkuje, że 
wskutek dużej frefwercj! uruchamia drugi dzień 
wydawania ksiażel* w B ibljoteos, Ohłodna Nn. 45, 
kajtiy zatem wydawamę będą w środy i soboty od 
€ do 8 wiem  - 

Jedmocześnie Stowarzyszen'e zwroca się do 
członków i sympatyków z prośbą o darowywanie 
książek dla biblioteki spó'dziełczej: książki zaodis> 
rowame snóżna składeć również w sklepach i biurze 
Stowarzyszenia, 


Zarramnicąa 


Zakończenie strajku górników w Zagłę- 
biu Ostrawsko-Karwińskiem. Podajemy we- 
dług „Robotnika Śląskiego”: Po długich ro- 
kowaniach w ministerjum pracy w Pradze, 
doszło pomiędzy przedstawicielami górni- 
ków i przedstawicielami przedsięborstw do 
ugody. Umowa z listopada 1920 r. i układ z 
22 maja 1922 r., rawarte pomiędzy praco- 
dawcami a przedstawicielami górników dla 
zagłębia ostrawsko-karwińskiego, wypowie- 
dziana w sierpniu r. b. z upłyniętym termi- 
nem 31 sierpnia, pozostała ważna z pewne- 
mi zmianami, 


ia 
Zycie remota, 

Nożowania gieldy warsrawskief, 

Dolary Stan. Zjedn. 10.625 — 10.550 — 10.600, 

Franki francuskie 790, 

Marki niemieckie 3,80 — 8.75. 

Belyja 740 — 752.50 — 74750, 

Holandija 4.180, - 

Londyn 47.500 — 46 900 — 47.850, 

Szwśjcarja 1975 — 1080. 

W'edoń 14.50 — 11,7%, 

Wiochy 455 — 454 


Giełda w Katrwicach, W jesieni bieżącego To- 
| ku uwiwoszoną zostanie gala oticjalna w Katowi. 
| each. A 
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Kronika, - 
€ > £ d 
STAN POGODY sa 
(według danych Państw, Insiytutu Mateoroł,), 
Temperatura najwyższa wynosiła waoraj w 
| Warszawie 69, najmiższą 49%; w Zakopaiem jwyż 
szą 19, najniższa —8° C, AG 
Prawdcpedobay przebieg pogody w dua dzi- 
siejszym: Chmurno, chiodno, siebe wiatry a kde 
| runków półmosno wschodnich, W nocy mie 
przymrozki, w Polsce południowej pochmurno, 
posiedzszie Rady Miejskiej, Posiedzenie 
mamo Rady miejskiej odbędzie się w dniu 19 
dziernika r, b. (czwartek) o godz, 7 wiecą, w 
posiedzeń Rady, pe 


Podwyższenie opłat, Mzgistrat projektuje 
wyższenie opat za sprawdzanie instalacji alek 
nych, mianowicie za sprawdzanie instalacji 
ryczoltowę 2000 mk, j od każdej rozpoczętej po 
Kkilowata mk, 2000; za sprawdzanie instalacji 
mk, 2000 ; mk, 1000, za sprawdzanie sieci za 
| jgcej mk. 6000, za sprawdzanie łicznika mk, £ 
© zeiwierdzenie tych opłat występuje Magistrat 
Rady, Miejskiej, z 

Regulacja miasta, Plan regulacji terenów „E 
rykkowa* mą Mokotowie został zatwiendzony p 
M getrat, po wymsczeniu przez parcelantów d 
lek, przeznaczodych na cele publiczne, gis 
wał że pod względem regulacyjnym niema p 
szkód, aby na cmentarz dla partlji czerniakow 
została użyta część fortu Legjonów, pawierzchi 
bow 6.05 helstarów. 

Kagańce dla psów, Aby przeciwdz'aać 
klizżnie wśród zwierząt, Magistrat postanowił : 
pié do Rady miejskiej z mmioskiem wprow 
urządzenia, mocą kiórego ma obezarze W 
Warszawy psy mogą być wyprowadzmwe i 
szczanę ną ulice tylko w lwgońcach, a wszy 
psy, wa'ęszjace się po Ulieach miasta bez kagań 
ców, będą lowione i oddawane do zedadu utylizaofi, 


| Most pontonowy, Na skutek stereń Megi 
| o ustawienie mostu pontonowego, który do © 
| dbudowy mostu Pamistowek'ego stużyłby, jako 
moouicza arterja komunikacyj:a przez Wisłę, 
szana komisja miaisierjum robót publ, tepa 
tu inżynierji i saperów, i władz miejskich, 
się tą sprawą we wrześniu ©, b.; za ; 
niejsze miejsce dia ustaw enia mostu umang 
powyżej przystań T-wa Wioślarskiego w górę 
ki. Ponieważ materyel pontonowy, znajdarjący 
(Warszawie, jest ilościowo niewystarczający i 
| ściowo uszkodzony, co powoduje konieczność | 
| wadzentą dodatkowych pontonów z Modlima, £ M 
nych portów, ustawienie mostu nio będzie mo 
stąpić wcześniej, jek z wiosną roku przyszłego. Aby 
już obecnie uregułować w mizrę możności as 
isiniejącch mostach. Kierbedzia i dawnym ko 
wym, oprzęowamo przep'sy o ruchu kołowym f 
szym na mostach miejskich, a w najbiiższym 
sie w rozmaitych puuktach na arterjach, p 
cych do mostów, będą umieszezone tablice 

, stem tych przepisów. i 
Świadcetwa prremyeslewe i handlowe, I 
w zastępstwie Rząlu będzie sprzedawał śm 
przemysłowe i handlowe, Sprzedaż ta : 
sę dnia 1 listopada j trwać będzie do dnia | 
dnia r. b. P'ęć kas, g'osownie do terenów 5 
dów skarbowych, zajmie się tą sprzedażą (A. 
Ñ \ i C= 
Wycieczki przemysłowców  sagranież € 
Polski, „Wiadomości Krekowskie* donoszą: 
cem b. m. przyjeżdżają do Krakowa $ wyci 
ści zagra icznych, a mianowicie członkowie 
motu  jugosiawiańskiego, bupcy i przemy 
holenderscy, w Nezbia okdlo 20 osób. i w 
| 100 Polaków przemysłowców, zamieszkałych | 
meryca z RZA 


` Uznanie dla Magistratu łódzkiego, I 
dyetrów polskich (lekarzy chorób dziecięcych 
wziąt między innemi następującą uchwałę: 
Po wys'uchaniu sprawozdania pròf, Mic 
cza z działalności przeciwgruźliczej magist 
Łodzi, usżestnicy I u P. P. wyrażsją mm 6 
na'g'ębsze uznanie za jege nader owocną prz 
połu zweńczania gruźlicy, przesyłają życzenia dat- 
szych sukcesów na tej niwie, oraz żywią nad e > 
że prara magistratu. ló"zkiego będzie wzorem di4 
reszty samorządowych instytucji, KB 


a Związek zawodowy dentystów. Zarząd 
Głównej Zwiąnku Zawodowego Lekarzy De 
komumikuje, że Sekreterjat tegoż mieści się abe 
nie przy uł, Wspólnej Nr, 38 m. 3, „PR 4 


Posznkiwanie spadkobierców, Mimisterjam 
Zogr. podaje do w'*edomcści. że w lipou r, b. 
w Hawrze jako ofiara zabójstwa Stanisław 
robotnik, zamieszkały od 10: tat we Francji 
. kumentów fremeusik'ch zmarłego udało si 
dzić, że był dawniej obywatelem austrjac 
-dzi? się 2 grudnia 1890 r, z ojca Józefa í 
i mstki Marji Szuckiej + że miał 5-ro braci 
których imiona są nas'ępuiące: Jan, Edward, 
rzyna, Anna i Genowefa. Nszwa miejsca urodz 
przelwręcona w dokumentach francuskich, n 
dopodobniej będzie brzmiała (Wierzbca tub 
diec, przyczem zmarły miał podobno pocho 
kolie Krakowa, 

Mimisterujm Spraw Zagraniezrych wz 
móeisnem uprawnionych do pozostatego po 
' spadico (cko'o 2000 franków frameusjich w 
. €e) krewnych o pisemne zgłoszenie swych 

doląweniem wyciągów ogólnych z matrykuł 
zmerłego pod adresem: Ministerjum Spraw 
niczych, Departament Konswamy uł, 

W podaniach powołać się należy na Nr. 
2017/22, 


Lad 
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mn amene A a 


DA FPOGE 


mow OO 


sę 


rat 


NA RATY 


| szy ciąg prelekcji o nauce Darwi 


| byl to żoluiarz III beonu, 13 pp. 7 kemp, Jan 
IP sko, W dniu megdejszym późnym wieczorem jechał | 
| om 2 Rembertowa do Warszawy i z powodu prze- | 


WAM 5 


| ię pod kole pociągu warszawskiego 


Kino PAN” 


| Dziś Premjera!! 


|, Dz Brams 


| Zy krwi na syfilis Chłodna 26, tet. |] 


| Dr. F. Stiller 


Dr. med, Feidhusen 


iza gotów ię 


Komisja Kwesty 


„NASZ DOM” 


stwierdza, że w dniu 27 września r. b. zebrano 
ogółem Mk. p, 466,592 f. 50 (czterysta sześćdzie- 
siąt sześć tysięcy pięćset dziewięćdziesiąt dwie 
marki 50 fen. Koszta organizacji kwesty wynitosł 
razem według załączonych rachunków Mk 385: 
(trzydzieści osiem tysięcy pięćset dwadzieścia ma- 
rek) Czysty dochód w kwocie Mk. 428,072.50 
kazano Zakładowi Wychowawczemu „Nasz 
m' w Pruszkowie Przy sposebneści Komisja 
Kwesty waraża podziękowanie wszystkim kwesła- 
rzom | kwestarkom za pomoc przy zbiórce. 
17 RRKCZONAYSAOGRGASZA 


| ZEBRANIA I ODCZYTY. 


Odczyt tow. Wejnarowskiej. Dn. 22 $0 
b. m. w poniedziałek, w sali Towarzystwa 
Hygjenicznego (Karowa 31), o godz. 8-ej 


~ 


|| wiecz. wygłosi tow. Z. Wojnarowska -od- 


| czyt p. t. „Prawda o Teozofji". 

Teczofja jako systeńat myślowy, usi- 
łujący między innemi uzasadnić bezpod- 
stawność wszelkich nienawiści na tle reli- 
gijnem, oraz szerzący ideę wszechludzkie- 
go braterstwa, zasługuje na głęboką uwa- 
ge ludzi torujących drogę postępowi, dla- 
tego też odczyt tow. Wojnarowskiej budzi 
wielkie zainteresowanie. 

Bilety w cenie mk. 1.050 i 550 nabywać 
można w księgarni Gebethnera i Wolffa, 


| Krakowskie Przedmieście 15 i w księgarni 
j Robotniczej, Wspólna 17, 


pref, Poźrażyckiego o śmierci j stortci, 
o godz, 8 mieca., w sali muzeum 


| wańsrewiikiiogo, 

|| o śmierw, starości i diugoletność 

. Bilety od 300 mk, zawezasr 

|| me w księg. Hoesiclna (Senatorska 22), w ksiągznai 

_ Gebethnem i Woie (Sieubiewiom 8) i w „Ksiąń- 
mioy Polskiej” (Nowy. Świat 59), 


(WYPADKI 
"Trup na torze kolejewym, W dniu Wwozorajwym | 


i posłerunkkowy policji w Rembertowie. preechodzas 
| w patrolu o świcie, malazi ma torze kolejowym trup 
| soluiewa z obcięta nogą i ręką, Jak wyjzśniade, 


= 


| pełnienia pociagu, stat na stopniach wagomu. 
| drodze, na 23 kilometrze w chwili, gdy po drugiej 
| Engi szedł pociąg a Warszawy, Ślasko upadł i wpadł 


Do Mo wę ie % 
jellcich, pow. żóllkiewsiciego Jm Latrwiec 


1 mma > 
| latawiec kt podszedł do czekomągo sekretarza 


INE prosił e interwencję, Niestety dolarów nie odo- 
_ rel, tytko policja wszczęła poszukiwania za S0- 
 krelarzem, 
Zdorycenie elektrowozów, Przy zbiegu ul, Tar- 
i Zygmumtowskiej, wskutek niecstreżnej jaz- 
y mstąpiw zderzenie się alek'rowczów tiji Nr. 5 
| m eletjrowczem limiit Nr. 4, (Wskutelk zderzenia się 
i rozbicia szyb odnieśli lekkie ebrzżnelią ma twarzy: 
Słanistw Szymarńsźci pane DN 10) i Janina To- 
' maszewska (Radzymińska Nr. 1), którzy bea opa. 
b udali aip dọ domu, 


SE 
Ef 
j6 4 

| 


Kowy-vwiat 40. 


NA 


Początek o g. 4 pp. 


(z Peter- 
| sburga) ,b 
|| st. ord. szp., chor. wener., skór- Cher. wener. i 
l ne | płciowe. Do godz. $'/, r, odj Tel. 121-30. Pr 
| 12—3 I 4—7. Panie | dzieci 3—4. 
Nowy-wiat 46, ma, (8. 


Dr. med. A. RENTIS 


Chor. wenorycrno, skórna iif 
T płciowo. Od 2—31 5—8. Panie | 
IT i2 i 4—5. Sionkiowicza f2 | 
| m. 39, t. 75-08, 


|| menama n 
lek. asvst. | 


DE F BOSTIO re 


| Łazarza Chor. skór., wener., anati- 


99-29. Od 1—3 i 5—7. 


cho- /Ę 
roby | ğ i 
_ skórne i weneryczne. Królewska |§ 
| 29a, Tel. 32-17, do 10 r. i od 4—7pp. | 


b. st. ordyn. szpitala, chor. wene- |i 
|| ryczne, skóry, płciowe (niemoc). 

| "Lecz. prem. Koentgena. Wielka 11 
de 10 r. 4 — 7. 


Dr. M, Tuchendier 


` ib: lek. pelitd. prof, Lessera. Cher. | 8 
| wener. | skórne (włosów) niemoc |$ 
| płciowa od 10—11 I 5—7 (Panie |Ę 
| Fih = 12), Królewska 27 m, 1,1% 
erat tel. 14-27, 


wykwintne 


mabytwać moż- | 


De. 0. MILEJKOWSKI 


jesienne, 


GOTOWE 


„zamówienie 
Największy 
WYBÓR 
Najniższe 
CENY 
aamen tylko. A 


W, Mieszalski 


Pelna 52. 


„KOBOTN IK", 


(krycia danstie, kostiumy, palta płrszowe 


oraz UBIORY MĘSKIE 
front 


Rowoligia ie 30, W. 8, ne piętro 


Zuchwaly dorożkarz, Wiadystaw Gordecki (pl 
Parysowski Nr. 1) dorożkarz Nr, 151, osiągiął re- 
kord pod względem swej zuchwałości, (bezczelności 
i brutalmości, W ciągu jednego dnia, t, j. w ubieglą 
miedzielę dokonał om trzech przestępstw, za które 
mietytko będzie pozbawiony prawa jazdy raz na za- 
, lecz nadto na dłuższy czas grozi mu pozba- 
mrieaie wolnosci, 

Gardecki, biorąc pasażera a dworca pdmiskiego 

ng ul, Bracke Na 5, zażądał x kims zapłaty W... 
dolarach, w ilośaj 5 dolarów, Amerykanin, Alie- 
kszader Kaliszak, oświadczył, że zapiaci tylko Ww 
markach polskich  Wobes tego zuchwały mistrz 
ban zażądał ni mniej ni więcej, ty! 
Kalirmk oczywiście zapłacił iyleż, tem o fakcie tym 
sawiadosnił wydział ruchu kołowego przy komisa. 
sjacie rządu, 
Tegoż dnia Gordeski z dworca głównego na ul, 
Wspólną Nr. 10 przywiózł kaptana w. p.. Antonie- 
go Kosteckiego który dał mu 500 mk, (taksa wy- 
mos; 450 mk.) Zapłata ta tak oburzyła amatora do- 
erów, ża pasażera obrzucił gradem najordynarniej. 
szych wyrazów i epitetów, mie nadających się do 
druku, Mało tego, gdy kapitan Kostecki wszedł d 
podwórza, brutalny dorożkarz poszedł za, nim i wy- 
grażając pięściami, emowu obrzucił go zbiorem Wy- 
rażeń ordygarnych, 

Traf zrządził, że tegoż dnia wynajął dorożką 


Gomieck'ego na dworcu gdańskim p, Zbieżyński, u. | 


rzędn'k wydziału ruchu kolowego (dział wozowy) 
i kazał się zawieźć na ul, Nowolipie Nr, 72. Znowu 
Gordecki zażądał „trzy kawały” (taksa z togo dwor. 
ea wynosi tylko 1000 mi x Otrzymawszy te trzy za. 
balenia w: ciągu jednego dnia ma Gordeckiego, kie- 
rewnik wydziału ruchu kołowego, komisarz Grzę. 
daca Pee aresztowsmia zuchwalego do- 
wożlcarzn, iee ten ukrywa się i od dwóch dni nie 
przyjechał do doma, 
Kradzież przowodników  telegraficznych. Nocy 
wczerajszaj między przejavdai, kolepowemi na ul. 
fPokojmej i Burakowskiej, ma limjy cbwodowej zo- 
stat akradzłony przez uiewadomych sprawców drut 
| ze alupów przewodwików telegraficziych na prze. 
' strzemi dwóch słupów, Wartość skradzionego drut 
| Zdersemie tramwaju z wszem, Wczoraj o godz, 
9 rano, tramwaj linji Nr, 19, jadący mil, IPuławeką 
| w stromę kosciola św, Michsła zed demem Nr. 87 
| ma tejże «licy najechał na jadący e pmeciwirym 
"wu wóz, powożomy przem Kossjantegjo Ma- 
awskiago (Racjawieka Na 17), Wskutek si 
mderzenim 


Free. 


Ofiarą wybuchu. Wczaraj tamo w: szprialu Dzie. 
ciądka Jezus mmart 12-letmi Walenty Mitrega, sym 
rolaika ze wsi Żychlina gminy Kowów Biskupi W 
pow, Sochaczewskim, Mitręga przed trzema diiami 
cmatezłewy w połu zapał od granatu nęcmego, W 
omais rorbierzmia go, spowodowst wybuch, Chto- 
piec został remieny śmiertelnie w twarz, bmuch ù 
«ończyny dome 


Złednieje w „Apene i „Olimpi“: Pisstomy 
| delłn dniami że wchodzecej do kina „Apol- 
przy ul, Morazawowskiej Nr, 104, Git Turo- 
werewtj skradziono z ramion kolnierz Tisi, war. 
tości 200 tysiecy ml. | rmiieczonem ZdOWU Ww 
temja kinie wiewykryty sprawca akradł z ręki Zel. 
dzie Ciechanowskiej zegarek złoty z brylamcicami, 
wartości 600 tys, mk. Pozatem wychodzącemu 3 (ki. 
na Olimpa, Stanistawowi Kurowskiemu złodzie- 
je, wytwarzając szbucmy tłok, skradli portfeł, mnt- 
wierający 80 tye mk i dowody osobista, 
ZJ 


Wielki pożar fabryki w Łodzi, Łódzią „Praca 
donosi: W posesji Nr, 38 przy ul. Pomorskiej, o g. 
d2 w nocy z soboty-na niedzielę w wykończakaj M, 
Góralskiego, w oddziate meszymy parowej, z mie- 
wiadomej przyczyny wynikł pożar, który, pomimo 
usilmej akcji ratunkowej, rozwiniętej przez 5 od- 
działów straży ogniowej ochotmiczej, obją! wlarótce 
caty 8 piętrowy budynek, Z calego budynku pozo- 
stały tylko nagie mury, a z maszyn — szkielety, 
pozatem wszystko stalo się pastwą pożaru, 

i Dzięki wysilkom straży ogień nie rozmerzył 


KOR da rw. AA A OJCA CE a 
WARJACKIE VARIETE 


w wykonaniu Zyzia Mach Senneta 
króla humorystów amerykańskich. 


Humor—śmiech—satyra—dowcip —tramestacje— muzyka— 
akrobatyka — futuryzm—Parodje—Kregle— Teatr —boks — 
Jazz-band — Tańce — Warjacje — Rymy częstochowskie — 
Karetki pogotowia odśmieszającego —sole trzeźwiące—wyk- 
wahfikowana służba oraz chusteczki do ocierania łez ra- 


Aktów 6. 


radości i śmiechu na miejscu. 


skór. Złota 50. 


zyjmuje od 4—8.w «nożna się ubierać elegancko w 


Lmęskich 
M. 


SIA EEE POSEA RE. 
| 


BÓŁBSZCNIA URYON. 


ed 5) m rat obrączki ślubne, złote 
SE y pierścionki Przyjmu- 
(03) | je reperacje tanio dobrze. Zegar- 
0% | mistrz Gutmacher, Smocza 21, 
W | róg Dzielnej. 

. tarrag Zima nadchodzi, po- 
P lecamy gotowe palta, 
(l l kożuszki, beklesze, burki, kurtki, 
OK | garnitury, spodnie ceny fabrycz- 
B ne. Szyjemy z własnych i powie- 
%jirzonych materjałów o 58 proc. 
taniej. Nicujemy paita, przerabia- 
my futra. Wytwórnia (ibierów 
nęskich Sipowski t S-ka Chmiel- 
na 49—il piętro. 


(SEZ LEKARSTY 


6 | przestrzeń uzdrawtam od wszel 
#6 |kich chorób. Hipolit Rudziński, 
Warszawa, ul. Niecała Nr. 12 — 
druga brama 44, 


>. |ostugatzia 


SĄ | wollpie 40—5. 


zimowe 


na 


osobiście | oso- 
by nieobecne na 


lady potrzebna No 


Redaktor odpowiedzialny Jerzy Szapiro. 


lko... 80,000 mi. | 


czwartek, 19 października 1922 r. 


) się ua cąsiednię płuszowatę Jime pobliskie bu. 
dynki, Straty spowodowane przeł pożar wynoszą ol. 
brzymie sumy. Z powodu pożaru z górą 200 robot- 
ników, przeważnie ogców rodzin, pozostało w prze. 
dedniu zimy bez pracy i bez środków da życia, 


Teatr i muzyka. 
TEATR MAŁY. 
Nina, sztuka w 4 aktach Leopolda Kampfa. 


Autor tej sztuki, zmarły przed kilku la- 
ty krakowianin, zy: rozgłos w całym 
„świecie ', Dobrze tedy postąpił teatr Mały, 
wystawiając sztukę pisarza, który, co się 
tyczy „Światowej sławy“, zwyciężył Wys- 
| piańskiego, Przybyszewskiego, że już nie 
mówić o Fredrze, Słowackim albo Norwi- 
| dzie, Ale, jak to bywa z rozgłosem tego ro- 

dzaju, musiał on z natury rzeczy wyrosnąć 
| z tak potężnych wartości artystycznych, na 
| jakie zdobywają się Bernstejnowie, Molna- 
| rowie, efektowni, puści, głupi, jałowi, spe- 

kulujący na wulgarne upodobania bogatego 
+ motłochu obu światów. Jest to najzwyklej- 


do | szy i obmierzły typ pasożytów, żerujących 


| na twórczości oryginalnej i mielących z jej 
| ziarna życiodajnego mączkę Nestle'a dla 
| niemowląt. 
Pierwsze dwa akty „Niny“ są zrobione 
| doskonale. Akcja rozwija się regularnie, 
| krok za krokiem. Nina (p. Gromnicka) jest 
| żoną profesora, podobno genjalnego (ach, 
| ci genjusze teatralni, stwarzani przez fa- 
| brykantów literackichi), w każdym razie 
| staruszka i to s b. dobrego (p. Bry- 
| dziński). Nina zaś jest młodą i jej... serce 
| tęskni do innego młodszego... serca. Młod- 
| sze serce reprezentuje w sztuce młody, 
| rówież oczywiście genjalny rzeźbiarz (p. 
Różycki). Tu śenjusz i tam genjusz. Równe 
| szanse. Ale tu stary genjusz, tam genjusz 
młody. Komuż odda swoje.., serce młodziut- 
ka Nina? Autor od początku już dobrze 
wiedział — jak manewrować tą trójką serc, 
według wszelkich, prawideł efekciarstwa te- 
atralnego, aby wątku starczyło na cztery 
akty. Ale to i tylko to jedno chwali mu się. 
| Trzeba przyznać, że w pierwszych dwóch 
| aktach komenderuje sprawnie. Nina walczy 
z sobą, ale zdobywczy wzrok młodszego wy- 
wiera na nią urok nieprzezwyciężony, Szar- 
pie się heroicznie i ta walka skazanej jest 
punkt po punkcie z inteligentną djalektyką 
przeprowadzona na scenie. Efekty nie chy- 
biają celu. Naprężenie ciekawości plotkar- 
skiej na widowni silne. 
Nareszcie pękła struna. Genjalny po 
fesor zrozumiał, co się święci. Pojedynek a- 
merykański. Młody — och, co za ironja lo- 
su! — przegrał życie. Lecz prawo miłości 
| musi, powinno żwyciężyć. Dobry profesor 
| błaga rzeźbiarza, aby nie odbierał sobie ży- 
cia. I tu już zaczyna się farsa. Młody godzi 
się, nie godzi. Ma wyjechać. Nina, nie wie- 
dząc o pojed , popada w rozpacz, że 
genjalny rzeźbiarz nagle postanowił wyje- 
chać. Wpada do niego, żeby go wstrzymać, 
wobec czego on ją zatrzymuje u siebie na 
noc. Stało się. Profesor zwietrzył tajemni- 
cę i topi się, czy truje. Naciągnięta struna 
w pierws aktach, skręca się jakoś nie- 
dołężnie w następnych. Sztuki, obliczone na 
efekt i drapanie nerwów, mają tę właści- 
wość, że przy byle niezręczności bańka 
wrażeń rozpryska się, ukazując kropelkę 
mydlin, z których powstała i nie może prze- 
to dłużej mydlić nam oczu. 


na ubrania, kostju- 


| 


Nz. 286 


YW OSKAR ZW NA WSTAC AAEE 00 


. Podobno inne sztuki Kampfa są eid 
towniejsze? Bo gdyby wszystkie były 
kie, jak „Nina”, zaiste smak obu światów 
byłby djablo pospolity. Raczej już kie 
zbudowane sztuki, byle w nich drgało tętno 
życia, a nie kę skrzyp pióra, albo kl 
tanie maszyny do pisania. 

Aktorzy grali dobrze i starannie, zwłar 
szcza pp. Brydziński, Gromnicka oraz Ró. 
życki, inni z caąłem poświęceniem dźwigaj! 
balast swych ról, zresztą zbytecznych. Je 
den z nich (p. Brydziński), twierdził w * 
mieniu autora, że wszyscy ludzie są do S 
bie podobni, jak drzwi pokojów hotełowyć 
różniących się tylko numerami. Zdaje 5% 
że ta myśl nie zostanie nigdy wyryta w maf 
murze, ale mniemam, że „Nina” pochodzi 5 
wytwórni fabrykatów teatralnych, które be | 
szkody mogłyby być tytułowane numerat! ę 
Hist literatury naszych czasów na 
sałby kiedyś: „W pierwszem ćwierówieczi 
XX wieku wyprodukowano w Europie 2000 
sztuk“. „Nina” nosiłaby numer np. 999. 

Zygmunt Kisielewski. 


Teatr Wielki, Dziś „Tristan i Izolda”, 

Teatr Rozmaitości Dziś po raz ostani „A 
żeńsiwo z musu“ i „Grzegorz Dyndała*, 

Teatr Polski, Dziś „Wesele Figara", i 

Teatr im, Bepusławskiego Dziś „Gobelin”. 

Teatr Rodufa, Dziś „Ponad snieg“, 

Teatr Mały, Dziś „Nina“: 

Teatr Nowości, Dziś „Amerykanka“. 

Teatr Komedja Dziś premjera komediji 
Bahra p. t, „Zabawa w raziżeństwo', 

Teatr Nowy, Dziś. przedstawienie zawieszone 


Z TEATRÓW ŚWIBTLNYCH, 
Palace „Dwie sieroty“, 
Aulo, miestety, jest filmów, na tle H 

storycmęm -— sale wśród tych pam iir „Dwi? 

sieroty“ należą do lepszych, krwawej 10 

wolucj: frameustojej slamawi tło niezwykle ciek 

namalowane doskonale bo be 


rołują zywe zainieresowie 
pierwszorzędć 
niają się jeszcze do zakwalif kowania tego filmu 

TRA" 


POKWITOWANIA, 
Na Centralny Fundusz Wyborczy P, P, 8. 


Bezimienmie mk. 500 

Kur mik, 5000, r: 

B. L, M. mk, 10.000, 

I, orczyk — 

T Panecki — Szydłowiec mk, 2950, 


do fabryki STA 


NA RATY 


pe: pracowni ublorów 


damskich 


CWEJKO 


i a I int 
gwintowniki Shiki whifwortha 
najtaniej sprzedaje Poznańs»i, 
Marszałkowska 7: 

lat 35 por 


pm Siecoch 200 szukuje żo- 


na Jadwiga. Ktoby wiedział o 
miejscu jego pobytu zechce tas- 
kawie zawiadornić. Adres Lublin 
Krakow. Przedmieście 62, Doktór 


Kopystyński. 
tio szycia 


MASZYNY znanej do- 


broci „Kasprzyckiogo" — Ta- 
nio -—— Hurtowo — Detalicznie. 
Skład fabryczny, Warszawa, Mar- 
szałkowska 153, tel. 194-51}. Za- 
mawiać można listownie. Oddzia- 
ża Częstochowa, Kielce, Lublin 
zp? 


talna 17. 
Ma ster pończosznik obeznany 
" z maszynami amerykań- 
skiemi na dogodnych warunkach 
poszukiwany, również sorto- 
waczka, repasserki poszukiwane. 
Leszno 210 fabryka pończoch. 


Wydawca : Rada Nacz. P. P. S. 


Hatorjały my, palta | t. p. po- 


leca po cenach przystępnych 
skład sukna, aira got Ciepi- 
chałł, Swiętokrzyska 27, tel. 227-47. 

sztuczne bez 


M RAN TĘ podniebienia 


korony, mostki, reparacja w prze- 
ciągu 2 godzin, wykonywa pun- 
ktualnie, sumiennie, po cenach 
przystępnych. Laboratorium zę: 
bów sztucznych H. Ratuszniak, 
Leszno 36. Telefon 274-49. Uwa- 
ga: druga brama, drugie piętro, 


mieszkania 26. 

if maszynach gruntowna nauka 
pisania 3000 mk. miesięcz- 

nie. Zapisy codziennie. Marszai- 

kowska 143—21. | 


ostatnie fasony, 


futer. 


l-e pietro front. 


POSZUKIWANI 


ka, 


stwowego Urzędu 


binokie, prezerwatywy Pracy 
r 


Okulary, Radium”, najlepsze 
noże do golenia nadeszły. Naj- 
taniej bo w podwórzu. Optyk 
„Mkst*, Jerozolimska 33 róg Mar- 
szałkowskiej. 


l Pluszowe, Zamszowe, Velou 
+ rowe, Kowerkotowe, Trykota- 
że Ubrania damskie,dziecięce dla 
młodzież. szkolnej. Bieliznę dam- 
area bo gi poleca najtaniej 
wa ; i 
Szyszko ARALO ASi 03, 
telefon 184-95. 


żakiety, 


SRETRY pory: 


szale, jaegerowska 
ny 
Chmielna 56 == 10, 
parter. 


Sindent 


siebie | 


ia. 


HUI "niy marvas 


desenie. Szycie garniturów z wła” 
nych i powierzonych materjałów 
od 30 tys. nicowanie i przerób 
Za gotówkę i na rad: | 
Woyno, Zórawia 25, m. 8, Uwag? | 


tapicer, samo” 
dzielni stołarze 
na roboty meblowe, majster sze 
cki, krawiec, webrowie na 

f by jedwabne, szpularka, windzia” 
cieśle, majster i 
warsztatnicy do wyrabiania kafli 
blacharze, wafłarze, stalarze D 
dowlan!, zduni, specjalistka 
kroju i szycła szelek, stolarze 
torm betonowych, kotlarze. Zg 
szać się ze świadectwami do Pô 


w Warszawie pokój 
od godz. 9-tej do 3-ciej. 
bluzki, suknie: | 


fabryczne. Góralski i 


PESE n 
poszukuje pokoju ko 


Cdbito w drukarni „Robotnika”, Warecka % 


najmodniejsz", 


brukars 


Pośrednictwa ' 


reformy, jun” 
bielizna. 


druga bramó | 


matki. 


